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W yższe uczelnie 
przed now ym  rokiem  

akadem ickim
(i) 220 m ilio n ó w  zło tych na 

inw estyc je  w  szko ln ic tw ie  w yż
szym w  1951 roku  i 307 m ilio 
nów  500 tys. zł. na rozbudowę 
wyższych uczelni i  in s ty tu tó w  
naukow ych w  1952 r, —  oto su
my, k tó re  inw estu je  Państwo 
Ludowe w  rozbudowę szkoln ic
tw a  wyższego, rozpoczynającego 
1 października now y ro k  akade
m ick i.

Z k red y tó w  tych wznoszone 
są nowe gmachy, pracow nie na
ukowe, labo ra to ria  i  k l in ik i  — 
przede w szystkim  w  w ie lk ic h  o- 
środkach robotniczych, k tó re  za 
czasów przedwrześniowych po
zbawione b y ły  szkół wyższych.

N owe o b ie k ty  w  m iasteczku 
akadem ick im  w  G liw icach

W  śląskim  okręgu przem ysło
w ym , k tó ry  przed w o jną nie po
siadał an i jednej szkoły wyższej 
a dziś ma ich  7, rozbudowuje 
się nieustannie m. in . dzielnica 
akadem icka P o lite ch n ik i Ś lą
sk ie j im . W incentego P strow 
skiego w  G liw icach, W  roku  
akadem ick im  1952/53 studenci 
te j uczeln i o trzym ają  nowe 
wspaniałe ob iekty  w  miasteczku 
akadem ickim .

M. in . słuchacze W ydzia łu  In 
ż y n ie r ii B udow lanej rozpoczną 
ro k  akadem ick i w  nowowybudo- 
w anym  w ie lk im  gmachu. Z n a j
du ją  się w  n im  nowoczesne sale 
w ykładow e, pracow nie k reś la r
skie, gabinety do ćwiczeń. W 
bu dynku  tym  mieścić się będzie 
rów nież now ootw arty  W ydzia ł 
B udow n ic tw a Przemysłowego.

W ydzia ł G órniczy P o litechn ik i 
o trzym a w  now ym  roku  akade
m ick im  gmach S ekcji Eksploata
cji- Złóż W ęglowych. M ieścić on 
będzie liczne sale w yk ładow e i 
labo ra to ria . W szystkie laborato
r ia  wyposażone zostały w  nowo
czesne apara ty i  p rzyrządy nau
kowo-badawcze.

R ozbudow ują  się wyższe 
uczeln ie  w  Łodz i

Łódź,- k tó ra  przed w o jną  po
siadała ty lko  f i l ię  W olnej 
W szechnicy Polskie j, stała się w 
Polsce Ludow ej jednym  z n a j
w iększych ośrodków akadem ic
kich . W  now ym  roku na przy
jęcie m łodzieży otw orzy .w  tym  
mieście -swe podwoje 10 w yż
szych uczelni.

. Po litechnika Łódzka, która 
za jm uje dziś w ie lk i kompleks 
nowoczesnych gmachów, prze- 1 
budowanych i przystosowanych 
do potrzeb te j uczelni, otrzym a 
w  nowym  roku jeszcze jeden 
gmach. Pomieści on W ydzia ł 
Chem ii Spożywczej.. U m oż liw i to 
rozbudowę katedr c u k ro w n i
ctwa, fe rm entacji, m ik ro b io lo 
g ii, technologii mięsa, technolo
g ii chem icznej owoców itd.

U n iw ersyte t Łódzki z każdym 
rok iem  urucham ia nowe zakła
dy, pracownie i laboratoria . W

| roku akadem ickim  1952/53 m. 
j in. utworzone będą w  te j uczel- 
i ni in s ty tu ty : h istoryczny i zoolo 
\ giczny, zespoły katedr filo zo fii,
| m ik rob io log ii i b iochem ii, c h e - 
| m ii, geografii i geologii, prawa 
| cyw ilnego i karnego oraz h i- 
l s to rii prawa. Rozpoczęto też 
| prace przy rozbudowie zakła
dów b io log ii i  na u k i o zie- 

i m i. W  now ym  roku  rozpo- 
j czynają pracę nowe zakłady —
] fiz jo lo g ii zw ierząt, b io lo g ii do- 
! św iadczalnej, m ik ro b io lo g ii, ana 
j tom ii i cy to log ii roślin , systema- 
i ty k i roś lin  i geografii.

S tudenci A kadem ii Medycznej 
j o trzym a li now y gmach Zakładu 
j A na tom ii Patologicznej. Jego 
| sale i labo ra toria  zaopatrzono w  
| najnowocześniejsze urządzenia, 
i Są tu  m. in. sale d la  chorych 
i pokoje zabiegowe. W  1953 r.

| Akadem ia otrzym a dw a nowe 
i zespoły k lin iczne : pediatryczny 
I i ginekologiczny.

R ozw ija  się ośrodek 
akadem icki w  Częstochowie

Nowe cen trum  przemysłowe 
; — Częstochowa, stało się w aż
nym  ośrodkiem  szkolenia kadr 

| specjalistów. R o zw ija ją  się tu ta j 
i szybko dw ie utworzone w  Polsce 
! Ludow ej wyższe uczelnie: Szko- 
; la Inżyn ierska i Wyższa Szkoła 
! Ekonomiczna.

Słuchacze Szkoły Inżyn ie rsk ie j 
j w  Częstochowie o trzym ają  z po- 
] czątkiem  roku akademickiego 
! nowowybudowany paw ilon dla 
W ydzia łu  Mechanicznego. Obok 
licznych sal audyto ry jnych  pra- 

I cow ni naukowych, m ieści on m.
! in. nowocześnie urządzone i w y 
posażone labo ra to rium  maszyn 
cieplnych. W na jb liższym  czasie 
rozpocznie się budowę dwóch 
nowych paw ilonów : w łó k ie n n i
czego i m etalurgicznego oraz 
hal obrab iarek i maszyn c iep l
nych. Dzięki tym  inwestycjom  
Szkoła Inżyn ierska w  Często
chow ie przekszta łc iła  się z. u- 
czelni jednowydzia low e) w  u- 
czelnię posiadającą trz y  wy
działy.

Wyższe uczeln ie
w  B ia łym s to ku , Radom iu 

i  Bydgoszczy
Również w  innych, o ś ro d ^ c h  

robotniczych, k tóre przed w o j- 
| ną nie posiadały szkól wyższych.
] rozbudowuje się nieustannie 
wyższe uczelnie. W B ia łym stoku 

i Akadem ia Medyczna i Wieczo- 
j rowa Szkoła Inżyn ierska uzu- 
Jpelniają wyposażenie swych p ra 
cow ni i laboratoriów . W  Rado
m iu  w  W ieczorowej Szkole In 
żyn iersk ie j w ydz ia ł chemiczny 
te j uczelni ja ko  jedyny w  Pol
sce kształci inżyn ie rów  specja
lis tó w  dla przem ysłu garbar
skiego. W  Bydgoszczy Wieczo
rowa Szkoła Inżyn ierska posia
da już  w ydz ia ły  mechaniczny i 
chemiczny.

W lokalach komisji obwodowych
O byw atele przeglądają spisy w yborców

Emil Zátopek h Warszawie

i iii mar

PIO TR KÓ W . Z każdym  
dniem coraz w ięcej p io trkow ian  
sprawdza lis ty  wyborców . Tak 
np. 24 bm. w  obwodzie n r  161 

sprawdzonych zostało 250 a 
w  obwodzie n r  172 —  300 na
zwisk. Gdy w chodzim y do ko 
m is ji obwodowej n r  165, w  15 
m in u t po o tw a rc iu  loka lu , oka
zuje się, że 14 nazw isk zostało 
już  sprawdzonych. Obecnie je 
dna z obyw ate lek sprawdza, 
czy umieszczono w  spisie na
zwiska 13 osób z je j sąsiedztwa. 
¥7 kolejce czekają dalsi.

Doświadczenie pierwszych 
trzech d n i w skazuje jak. ko 
nieczne jest sprawdzanie przez 
obyw a te li l is t  wyborczych. Np. 
w  obwodzie 165 w  ciągu dwóch 
godzin wniesiono aż 10 re k la 
m acji. S tw ierdzono m. in., że 
ob. Langer S tan isława nie  zo
stała umieszczona na liśc ie ; je 
dnej osobie wpisano fałszywe 
im ię. Na liśc ie w  obwodzie 161 
nie został umieszczony M arian  
Stępień, k tó ry  ukończy! ju ż  w 
s ie rpn iu  18 la t. (Sl)

K A T O W IC E . Do obwodowej 
ko m is ji wyborczej m iasta K a 
tow ic  N r 124 zgłosił się obywa
te l Z b ign iew  W rona. „C h c ia ł
bym  sprawdzić, czy jestem  u - 
mieszczony na liście w yborców “  
— zw ró c ił się do dyżurnego ko
m is ji. D ługo trw a ło  sprawdza
nie, a w  rezu ltacie  okazało się, 
że nie ma nie ty lk o  jego, ale 
również jego żony K rys tyn y .

W ypadków  tak ich  by ło  w  tym  
obwodzie stosunkowo w iele. N ie 
ma w  spisie w yborców  m ałżeń
stwa P ytlas ińsk ich  i  szeregu in 
nych m ieszkańców nowei dz ie l
n icy  robotn icze j Koszutk i. P re
zyd ium  M ie jsk ie j Rady N aro
dowej w  Katow icach powinno 
ja k  najszybciej uzupełn ić spisy.

| O bywatele Katow ic, we w ła 
snym  in teresie w in n i to um oż
liw ić  sprawdzając spisy.

(HD)

P a m ię ta li też o sąsiadach
G D A Ń S K . 23 bm. po po łudniu 

padał w  Gdańsku u lew ny 
| deszcz. Pomimo to w  lokalach 
1 obwodowych kom is ji we wszy- 
i stkich dzielnicach m iasta bez 
przerw y zgłaszali się wyborcy,

| aby sprawdzić, czy nie zostali 
I pom inięci w  wykazie osób upra- 
| w p ionych do glosowania.

Helena F łis ikow ska i Leoka- 
; dia P ią tek sprawdzają, czy ich 
\ nazw iska i  nazw iska ich sąsia- 
| dów umieszczone są w  spisie.

„N ie  b rak nikogo — m ów i z 
j zadowoleniem ob. P iątek. — 
Obecnie możemy spokojnie ocze
k iw ać dn ia w yborów . N ie ma. 

j obawy, by ja k iś  błąd w  nazw i- 
| sku czy pom inięcie w  spisie 
| mogło pozbawić nas możności 
j oddania głosu“ .

| G odziny dogodne d la  
p racu jących

RZESZÓW. W  siedzibach ob- 
| wodowych kom is ji wyborczych 
| na terenie całego wojew ództw a 
i rzeszowskiego panuje ożyw iony 
| ruch. W yborcy wraz z rodzina- 
j m i sprawdzają, czy nazw iska 
j ich  f ig u ru ją  na listach w yb o r

ców.
I W  obwodzie N r 15 w  Nieboc- 
■ ku  (pow. Brzozów) zaintereso- 
| wanie . spisami jest szczególnie 
I duże. Przewodniczący obwodo- 
I w ej kom is ji B ron is ław  A ren - 
| darczyk skrzętnie odnotowuje 
j wszystkie reklam acje. Tym  w y- 
| borcom, k tó rym  pewną tru d - 
j ność spraw ia odczytanie spi- 
! sów, chętnie pomaga sołtys z 
i Niebocka, którego pracujący

[ chłopi grom ady darzą w ie lk im  1
zaufaniem.

N ie wszędzie jednak w  po
wiecie Brzozów obwodowe ko
m isje wyborcze do łożyły w łaś
ciwych starań. W  wyborczej ko
m is ji obwodowej w  D ydn i trze
ba niezwłocznie zm ienić godzi
ny, w  któ rych  spisy wyłożone 
są do wglądu w yborców  z przed
południowych na popołudnio
we. Przecież ordynacja w yraź
nie m ów i, że m ają  to być go
dziny dogodne, dogodne dla 

I pracujących. (c. bł.)
*

L U B L IN . W  zam ojskim  okrę- 
; gu wyborczym , obejm ującym  4 
| pow ia ty : zam ojski, chełm ski,
! b iłgo ra jsk i i  tomaszowski, w  157 
) punktach zostały wyłożone przez 
j kom isje  wyborcze w ykazy osób 

upraw nionych do głosowania.

SZCZECIN, Do obwodowej 
ko m is ji wyborczej n r  2 w 
Szczecinie, mieszczącej się w 
lo ka lu  przy ul. Pułaskiego 10 
zgłosił się m. in . Leszek W asi
lew ski, k tó ry  w  zw iązku z ko- ! 
niecznością czasowego opu- ; 
szczenią Szczecina, py ta  prze
wodniczącego Józefa K u k u re n - | 
dę, w  ja k i sposób on i  jego żo- j 
na G rażyna,1 będąc na liśc ie  w  | 
tym  obwodzie, będą mogU z ło- j 
żyć swe głosy w  m iejscu cza- ! 
sowego pobytu. Przewodniczący ■ 
k o m is ji w y ja ś n ił W asilew skie- j 
m u, że zgodnie z przepisam i —  j 
w in ie n  on w raz z żoną udać się j 
do P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady j 
Narodowej w  Szczecinie, k tó ra  I 
w yda im  zaświadczenia o p ra 
w ie do głosowania. Na podsta
w ie  tych zaświadczeń zostaną

W obwodowej k o m is ji n r  8/9 j dodatkowo dopisani na lis tę  
w  Zamościu S ta rym  w  ciągu i w yborców  w  m iejscu czasowego 

I jednej godziny 60 osób spraw - ! pobytu. Równocześnie Prezy- 
i dziło czy nazw iska ich  zostały j d ium  M RN w  Szczecinie skreśli 
umieszczone na liście. I ich z lis ty  obwodu n r  2.

Dobra inicjatywa  
szczecińskich zakładów pracy

w  Szczecinie. W  gablotkach u - 
mieszczono fo tog ra fie  przodu - 
jących p racow n ików  m. in . m a- 
szyn ia rk i Z o f ii Leśniew skie j, 
w yrab ia jące j 191 proc. norm y, 
K ry s ty n y  Leszko, ch łopk i z L u 
belszczyzny, k tó ra  jest obecnie

Dużym zainteresowaniem  mie_ 
szkańców Szczecina cieszą się 

i uliczne w ys taw y p rzedw ybor- 
j cze, urządzone przez większe 
zakłady p rodukcy jne  na g łów 
nych u licach i  w  ale jach śród
mieścia.
i Przed gablotam i, w  k tó rych  j jed̂ z czołowych robotn ic za- 
; . , ,, . k ładu i  w yrab ia  142 procentumieszczone są w ykresy, lic z b y ;
i oraz zdjęcia ilu s tru ją ce  rozw ój i W  ^ awa Zarządu B ud ow n i- 
: poszczególnych zakładów  pracy . - M ieiskie2Q _  Szczecin i lu -
-  * W W .  *‘5- * « • * » * * •  | za le j, k t“ r  ,  o d

Pom ysłowo urządzona jest | roku  1946 do końca pierwszego- 
j wystawa Z a k ła d iw  P rzem ysłu | półrocza br. oddała do użytku  
| Odzieżowego im . 22 L ipca , k tó ra  | m ieszkańców 25.538 izb m iesz- 
I pok&zuje ja k  wzniesiono z g ru - j ka lnych, z czego 10.424 w  no- 
| zów ten dziś jeden z n a jp ię k - j w ow ybudow anych gmachach.
‘ niejszych gm achów fab rycznych ! (PAP).

Załoga Zakładów im. Dymitrowa wykonała plan 3 kwartałów- 
Robotnicy FSC im. Bolesława Bieruta przekroczyli plan 

produkcji samochodów na I I I  kwartał
Betoniarze białostoccy osiągnęli najlepszy wynik w kraju

K a ż d y  ty d z ie ń , k a żd y  dz ień p rzyn o s i no w e  sukcesy ro b o t-  1 przędna, k tó ra  d o 'n ie d a w n a  z , przekraczane;
' i trudem  w ykonyw a ła  p lan w  : " " "

przędzalni

Drńa 24 września br. p rzybyła do Warszawy ekipa lekkoatle
tów czechosłowackich , wśród których znajduje się słynny d łu 
godystansowiec, zdobywca 3 zło tych medali o l im p i jsk ich  — 
Em il Zaiopek. Na zdjęciu: m istrz  o l im p i jsk i  (z kw ia tam i  
w  ręku ) w  rozmowie z w i ta jącym i go przedstawic ie lami Cen 

t ralnego Wojskowego K lu b u  Sportowego
Foto C A F  — St. W dow ińskl

Zjazdy partyjne w republikach 
związkowych ZSRR 

przed X IX  Zjazdem W K P (b )
(f) M O S K W A  (PAP). 22 wrze-1 24 w rześnia br. w  K ijo w ie

śnią zakończył obrady V I  Z jazd rozpoczął obrady X V I I  Z jazd 
KP(b) K irg iz ji i  V I I I  Z jazd KP(b) I KP(b) U k ra in y . W  zjeżdzie b ie - 
Tadżykistanu. Delegaci zjazdów rze udzia ł 771 delegatów z g ło - 
om ó w ili i  jednom yśln ie  zaak- j sem decydującym  i 116 delega- 
cep tow a li p ro je k t d y re k ty w  j tów  z głosem doradczym. Z jazd 
X IX  Z jazdu W KP(b) oraz p r o - : rozpoczął obrady od om ówienia

ZPB im . M archlewskiego, w  : je k t zmienionego S ta tu tu  Par-J dokum entów  K C  W K Ffb) na 
ZPW  im . Niedzielskiego, W io - ^ t i i . ' Z jazdy  dokonały w yboru  j X IX  Z jazd P a rtii,  
sny Ludów  i  w ie lu  innych  j nowego składu K C  KP(b) K i i — \ W Leningradzie, w  Pałacu 

„  . . . . . . . .  . , w yżką  7 do 10 procent. P rzę- I Sa iednak w  przem yśle ba- ^  1 KC  KP(b) T adżykis tanu ,; T au ryd zk im  rozpoczęły się ob-
Z ro z u m ie m e  w a g , zadan ia , z ja k .m  m asy p ra cu ją ce  w a lczą  dzalnfa  odpadkJ a przekracza i we}^ a n y m  i  w e łn L n y m  załogi, ! 

o w y k o n a n ie  po d ję teg o  czyn u  d a je  co dz ien  s e tk i ton  ponad- swoje p lany w  tym  samym sto- j k tó re  nie p o tra f iły  jeszcze prze-

n ik o m  i  ch łopom , re a liz u ją c y m  zob ow iąza n ia  d la  po pa rc ia  
P ro g ra m u  W yborczego  F ro n tu  N a ro d o w e g o  i  uczczenia X IX  ^0 procentach, w ykonu je  o- 
Z ja z d u  W K P (b ). 1 s ta tn io  P>any dzienne z nad-

p la n o w e j p ro d u k c ji,  w z m a c n ia  sliłę P o ls k i L u d o w e j,  p rz y 
spiesza b u d o w ę  lepszego ju t r a .

W A R S ZA W A . Załoga Z ak ła - I czkowska, za trudn ione p rzy spa-

Wzrasta liczba kobiel-traktorzystek

w an iu  punk tow ym , oraz m łody 
spawacz —  Jan Puła. P rzy m on
tażu kab in  w y ró ż n ili się: Hen
ry k  M a jew sk i i  Zenon Bogu
szewski. (Gog)

*

(f) Na Opolszczyźnie zw ięk
szają się zastępy ko b ie t-fa - 
chowców pracujących w  ro ln i
ctw ie. W państwowych ośrod
kach maszynowych w o j. opol
skiego zatrudnionych jes t po
nad 150 kobiet, z k tó rych  w ie 
le  pracuje jako trak to rzys tk i. 
K ob ie ty  za jm ują  także odpo
w iedzia lne stanowiska agrono
m ów  i brygadzistów.

K ob ie ty  pracujące w  POM, 
to przeważnie córk i m a ło ro l
nych i  bezrolnych chłopów. 
W yw iązu ją  się one dobrze ze 
swych obow iązków i nie ty lk o  
do trzym u ją  k ro ku  swym  kole
gom, ale n ie jednokro tn ie  sw y
m i osiągnięciam i przewyższają 
pracę mężczyzn, zdobywając 
sobie powszechne uznanie i 
szacunek.

W śród trak to rzys tek  wysuwa 
się na czoło A lfred a  Lakwa, 
trak to rzys tka  POM  n r 65 w 
Dąbrow ie N iem od lińsk ie j. P ra 
cując na trak to rze  m a rk i „Z e -

to r “ , w yko nu je  ona średnio 
170 procent no rm y i  uzyskała 
zaszczytny ty tu ł przodownika 
pracy.

„Podoba m i się m ój zawód, 
k tó ry  zdobyłam  dzięk i pom o
cy naszego państwa ludowego 
— m ów i Lakw a . •— Jako tra k to -  

j rzystka pracuję od września 
| 1950 roku. Przez ten czas po- 
! znałam dokładnie pracę na 
i trak to rze  i  dobrze sobie radzę 
! w  tym  zawodzie, k tó ry  bardzo 
i pokochałam. N ic  n ie  jest t ru d -  
i ne, ja k  ty lk o  człow iek ma chęć 
| do pracy i  chce się czegoś nau- 
j czyć. P rzekonałam  się o tym  
| w czasie tegorocznych żniw . 
| M im o że pierwszy raz praeo- 
) w alam  snopowiązałką, w yko s i- 
| łam  na jw ięce j zboża ze w szyst- 
| k ich  trak to rzys tów  naszej b ry -  
j gady, a to ty lk o  dlatego, że p il-  
j nie słuchałam  objaśnień  ̂ s ta r- 
| szych kolegów i  starannie w y -  
i konyw a łam  robotę“ .

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.) C zte -i °hodzi do 150 procent; ZPW  im . 
roosobowa brygada betoniarska Reymonta, gdzie p lany dzień 
H a jno lda  i  Przybyszewskiego z 
B ia łostockiego Oddziału W BP

,  «<An U ^ t i 4 n n  n n d -  I -

łach p ro d u k c ji w ykonyw ane są

dów im  D ym itro w a  — rea lizu jąc 
podjęte zobowiązanie — w yko 
nała p ian trzech kw a rta łó w . W 
ciągu dwóch pierwszych dekad 
bież. miesiąca załoga w ykona ła 
67,2 procent p lanu miesięczne
go, co ,gw aran tu je  zrealizowanie 
drugiego postanow ienia załogi: 

t w ykonanie p lanu na wrzesień 
! w  102 procentach.

W ie lu  robo tn ików  i  liczne ze
społy w yko na ły  swe zobowiąza-

| n ia  w  całości, a naw et je  prze- j ję te  zobowiązania, osiągnęła re- 
i kroczy ły , ja k  np. ¡zespół P ie la - | ko rd ow y w y n ik  około 1.830 pró- 
; sińskiego. M łodzi robo tn icy  ^ | cent norm y, betonując w  ciągu 
: b rygady Różyckiego w yp ro d u - | 7 godzjn  {  25 m in u t b lisko  182 
| ko w a li ponad plan 3 tra n s fo r- J m e try  sześcienne słupów obcią- 
| m atory. Zespół B rzostka przed | głych i  p ły t  na jednej z bu- 
| te rm inem  w ykona ł Zobowiążą- j ddw Białegostoku, 

n ie  zaoszczędzenia poważnych i ;
ilo śc i m e ta li ko lo row ych  i  in -  : W y n ik  ten będący nowym  
nych surowców. ! rekordem  Polski, osiągnięty zo- ,

j  ̂ l s ta ł dz ięk i dobre j organizacji |
pracy, wzorowem u stanowi , 
sprzętu i . w łaściw em u ustaw ie- I 
n iu  p racow n ików  na budowie. :

(bl)

sunku. Załoga tk a ln i re a lizu j1 
p lan y  dzienne z ok. 20-procen- 

| tową nadwyżką.
! Dobre w y n ik i dz ięk i m o b ili-  
1 zacji, dokonanej w  czynie w y - 
| borczym  osiągają inne załogi 
| zakładów  przem ysłu w łók ie n 
niczego, ja k  np. ZPW  im. 

I Świerczewskiego, gdzie w yko 
nyw an ie  planów  dziennych do-

ne przekraczane są o 20 p ro 
cent; ZPW  im . W aryńskiego,

k o m is ji rew izy jn ych  i  delegatów j rady X I  Len ing radzk ie j O bwo- 
na X IX  Z jazd W K P ib). i dowej K on fe re n c ji P a rty jn e j,

łamać trudności i  p rzyczyn ia ją  [ Uczestnicy obu Z jazdów  wśród j K on fe renc ja  rozpoczęła obra .  
się do powstaw ania niedoborów ogromnego entuzjazm u u c h w a li-  dy oa om ow.enia dokum entów

l i  lis ty  z pozdrow ieniam i do K C  W KP(b) na X IX  Z jazd Par« 
J. S ta lina . ' t i i.

w  w ykonaw stw ie  p lanów  w 
ska li całej branży. Należą do 
n ich załogi zakładów : „B “  i  „C “  
ZPB im . S talina, ZPB Łódzka 
T ka ln ia , ZPW  im . Łu kas ińsk ie 
go i  S truga w  Łodzi.

*

P IO T R K Ó W  (kor. w ł.). W  hu 
cie szkła „H o rte ns ja “  w  100

Wyjazd z Moskwy premiera 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

J. Cedenbala
(f) M O S K W A  (PAP). A gen

cja  TASS donosi: 23 września

go O ddziału w * r  1 ¡ &  j  | ^ j e c h a !  -  z  -M o s k ^  p r e m l e r
w  dn iu  23 bm. rea lizu jąc pod- j ?£“ e P]L ' f  Jab łoński i Błaszczyk.

w  105-— 110 procentach. W y 
raźn ie po p ra w ił się dz ięk i zo
bow iązaniom  i  ich rea lizac ji 
s ty l i  poziom pracy załogi ZPB 
im . H arnam a, gdzie p lan y  są 
w ykonyw ane, a często rów nież

M ongolskie j R e pu b lik i Ludow ej 
Cedenbal i  w icem in . spraw  

Zm iana tow . M ichałow icza j zagranicznych M ongolskie j Re- 
I zrealizowała swoje zobowiążą- | p u b lik i Ludow ej Z. Sambu.
I n ia  w  61,3 procent, tow. G alika i Na lo tn isku  cen tra lnym  że- 

— w  58.5 procent, tow. T ra w iń - gna li odjeżdżających: zastępca
skiego —  w  73,1 procent.

Kolejarze Lubelszczyzny  
zdobyli sztandar przechodni

(f) W sali Domu K u ltu ry  K o - | P racow n icy drogow i lu b e l- 
le ja rza  w  L u b lin ie  odbył się 1 skie j d y re k c ji P K P  uzyskali 
k ra jo w y  zjazd delegatów ko le- wysoką wydajność pracy dzie
jo w e j służby drogowej wszyst- : k i wprow adzeniu metod d rc - 
k ich  okręgowych d y re k c ji ko le i gowców radzieckich Rybakowa 
państwowych. • ; I Bakanowa. Polegają one na

W  czasie obrad przeanalizo- j bieżącym u trzym yw a n iu  pow ie
wano m etody i sposoby pracy j rzonego ich pieczy odcinka w  
na odcinkach drogowych, dzięki j na leżytym  porządku przez na- 
k tó ry m  służba drogowa dyrek- j tychm iastowe w ykonyw anie  na
c ji okręgowej w  Lu b lin ie , w  i praw . Osiągali oni p rzy  tych 
m iędzydyrekcy jnym  współza- ! pracach wydajność od 138 do 
w odn ic tw ie  za I  półrocze br. j 165 proc. norm y, 
zdobyła pierwsze m iejsce w

L U B L IN  (kor. w ł.) Załoga 
FSC im . Bolesława B ie ru ta  m e l
duje, że rea lizu jąc zobowiązania 
w ykona ła  plan p ro d u kc ji sa
mochodów na I I I  k w a rta ł br. 
w  105,3 procent.

Załoga taśm y głównej w yko 
nała p lan w rześniowy 23 bm. o 
godz. 12-ej. W  pracy w y ró żn i
ły  się Z M P -ó w k i: Zofia  Bobel 
i  W anda M u la k  oraz m łodzi ro 
bo tn icy : Ryszard W iechorski, 
S tan is ław  Pańko, Zdzis ław  K o
w a lsk i i  Zygm unt Zając.

O rea lizac ji podjętych zobo
w iązań doniosła 23 bm załoga 
oddziału m ontażu i spawania 
kab in . Na czoło załogi w ysunęły 
się Z M P -ó w k i: A leksandra Glas, 
Urszula G warda i  Jan ina D rą -

LÖ DZ. W  Łodz i i w o j. łódz-

swe poparcie dla P rogram u W y- 
| borczego F ron tu  Narodowego i 
I uczcić X IX  Z jazd W K P (b) przy- 

i k im  zespołowe i  indyw idua lne  ¡. s tąp iło  ju ż  ponad 1.700 gromad, 
zobowiązania p rodukcy jne  pod- ChłotM ze ws} Gójsk> w  pow .
ję ło  ponad 150 tysięcy l« dzl ! s ie rpeckim  postanow ili do 1 naź-

dz ie rn ika  w ykonać roczny plan

W  województwie warszawskim ponad 
1.700 gromad podjęło zobowiązania

W A R S Z A W A . W  w o j. w a r- | Chłopi z grom ady Zwoleń, gm.
szawskim  do czynu, k tó rym  j Lucłeń zobow iązali się p lan o- i 
ch łop i pragną zam anifestować | bow iązkow ych dostaw żywca i j

[ przewodniczącego Rady M in i- 
(sł) j s trów  ZSRR A. I. M iko jan , m i

n is te r spraw zagr. ZSRR A. J. 
; W yszyński i  in.

I P rem ier J. Cedenbal w yg ło
s ił na lo tn isku  przemówienie, 
w  k tó ry m  oświadczy! m. in .:

Żadna s iła  nie zdoła zachwiać 
w ie lk ie j p rzy jaźn i naszych 
narodów, b ra te rsk ie j, trw a le j 
p rzy jaźn i narodów  wszystkich 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j z 

! narodam i w ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego — niezawodnej 

i ostoi poko ju  na całym  świecie.

O ratunek dla w ielkiego patrioty  
greckiego w ięźnia faszyzmu —  

G aw ryilid isa

150 tysięcy ludzi 
pracy. Szczególnie doniosłe zna
czenie m ają zobowiązania w łó k - dostaw ^  miesiąc
m arzy, k tó rzy  rea lizu jąc swój ; . ^
czyn pragną przełamać wystę- i p iz f d te rm inem  -  roczny plan
pujące w  tvm  przem yśle tru d - j bost«w  zywca- z b o z  0Z1*
ności i wykonać przewidziane ' przeprowadzą ziarnem
planem z a d n ia . k w a h fik o w a n y m , i  zapraw ie-

nym . Jednocześnie przez zasto- 
Załoga ZPB im . Dzierżyń- j sowanie siewu rzędowego zao- 

skiego ry tm iczn ie  w ykonyw a ła  j szczędzą 3 tony ziarna, k tó re  
plan pierwszych dwóch dekad | sprzedadzą państwu ponad p lan 
września. Przędzalnia średnio- > obow iązkowych dostaw.

zboża wykonać na miesiąc przed
term inem , a w ykonan ie  p lanu (f) S 0 F IA  (PAP). Jak już  do- I 
dostawy ziem niaków  przyśpie- j nosiliśm y sekre ta rz  generalny 
szyć o 7 dn i. Jednocześnie po- : z jednoczonej Lew icow e j P a r t ii : 
s ta n o w ili on i s iewy jesienne Dem okratycznej (EDA), Kostas 
przeprowadzić w  ciągu 7 dni. j G aw ry ilid iS i uw ięziony przez 

_Do zobowiązań w łączyła  się rZąd m onarcho-faszystowskj w ; 
również m łodzież szkół ro ln i-  1 0j j0zie koncen tra cy jn ym  na w y -  
czych. M  m. zobowiązania pod- ; j Agios-Eustra tios, u leg ł i 
ję ła  m łodzież oraz nauczyciele , atak a liżu l  jest bez
Państwowego Techn ikum  R o ln i- pr7vtomnośPci 
czego w  Sobieszynie. Nauczycie- j ^ spółwiĘŹniowie G a w ry ilid i-  i
le  Techn ikum  postanow ili m. in. j 
zwiększyć swój udzia ł w  a k c ji j 
upowszechnienia w iedzy ro ln i-  : 
czej, a m łodzież ko la  ZM P 
pomagać słabszym kolegom 
nauce.

sa, przebyw ający w raz z n im  
obozie koncen tracy jnym ,

k ra ju  i  sztandar przechodni 
ZG ZZK.

Na str. 3 zamieszczamy 
lis ty  kandyda tów  

F ro n tu  Narodowego 
zgłoszone

do O kręgow ych K o m is ji 
W yborczych

KOMUNIKAT
Biuro Ogólnopolskiego Ko- 

. mitetu Wyborczego Frontu 
| Narodowego mieści się w  
; Warszawie, przy ul. W iej- 
j skiej 4 (Hotel Sejmowy), po- 
1 kój 102 I  p.

Ambasador Polskiej 
R zec/ypospol i tej 

Ludowej
przybył do Moskwy
(i) M O S K W A  (PAP). 23 w rze

śnia p rzyb y ł do M oskw y am 
basador nadzw yczajny i  pe łno
m ocny Polsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej w  ZSRR W acław 
Lew ikow sk i.

Na D w orcu B ia ło rusk im  am 
basadora Lew ikow skiego w ita 
l i :  zastępca dyre k to ra  p ro to 
kó łu  dyplom atycznego m in i
sterstw a spraw  zagranicznych 
ZSRR W. W. Pastojew, perso
nel ambasady po lsk ie j z char
ge d 'a ffa ires ad in te rim  L. Po- 
horylesem  na czele oraz akre 
dytow an i w  M oskw ie szefowie 
w ie lu  ambasad i  poselstw.

Apel Komitetu Wykonawczego FIR  
do uczestników ruchu oporu 

wszystkich krajów

//_ | p rzesła li apel do narodu grec- 
| kiego i  w szystkich narodów 
! św iata, w  k tó rym  w o ła ją  o ra 

tunek dla tego niezłomnego bo
jo w n ik a  o pokój, dem okrację i 

| niezawisłość ojczyzny, w o ła ją  
: o natychm iastowe zwolnien ie

Również KC  EDA opub liko 
w a ł oświadczenie, w  k tó rym  
oskarża rząd Plastirasa i V en i- 
zelosa o zamach na życie se
kretarza generalnego pa rtii.

Domagamy się głosi ośw iad
czenie natychm iastowego zw o l
nien ia G aw ry ilid isa , przeniesie
nia  go z wyspy i zapewnie
nia  m u op iek i lekarsk ie j.

Radio W olnej G rec ji podaje 
również, że wszystkie o rgan i
zacje dem okratyczne G rec ji 
w ys ła ły  do ONZ, rządów k ra 
jó w  dem okratycznych, Ś w ia to
wej Rady Pokoju i do w ie lu  
innych organ izacji m iędzynaro
dowych apele, by ra tow ano ze
cie w ie lk iego p a trio ty  grec-

wszystkich chorych pa trio tów , i kiego.

(a) W IE D E Ń  (PAP). Sesja K o 
m ite tu  W ykonawczego M iędzy
narodowej Federacji B o jo w n i
ków  Ruchu Oporu, b. W ięźniów 
i O fia r Faszyzmu (FIR), k tóra 
odbyła się w  dniach 17—20 bm. 
w  W iedn iu  uch w a liła  apel do 
uczestników ruchu oporu wszy
stk ich k ra jów .

i K rup pa  i  „I.G . F arben industrie “  
rozpoczynają znowu produko
wać w  przyspieszonym tempie 
wszelkiego rodzaju broń, w  tym  
broń chemiczną.

A b y  zm ienić bieg w ypadków  i  ; 
zapewnić pokój — podkreśla a- ; 
pel — konieczny jest udzia ł 
wszystkich w  walce 
W łaśnie dlatego rozpocznie się ! 
5 g rudn ia  1952 roku  w  W iedniu

7 milionów egzemplarzy osiągnął 
nakład książek pisarzy polskich 

w ZSRR

; Kongres Narodów  w  O bro-

Rząd boński 
— wskrzesza W ehrm acht i  ge
stapo. Zw a ln ia  się i  re h a b ilitu 
je  h itle ro w sk ich  generałów od
pow iedzia lnych za zbrodnie wo
jenne, by pow ierzyć im  odpo
w iedzia lne fu n kc je  w  W ehr
machcie. Zak łady zbro jeniowe

Doświadczenie K o re i w ykazu
je, że nowa w ojna, w  k tó re j sto- 
sowanoby napalm , zarazki dżu- 

| m y, cho le ry i  ty fu su  oraz broń 
stw ierdza apel j atomową, przyn ios łaby setk i m i

lionó w  o fia r ludzk ich  i  s traszli
we zniszczenie. B o jow n icy  ruchu 
oporu, k tó rzy  w ysz li z obozów 
śm ięrci, postanow ili zjednoczyć 
się i  rozw inąć działalność, aby
nie dopuścić do te j nowej zbro- j t r iu m f nad s iłam i 
dni. 1 stwa i  w o jny.

(f) M O SKW A (PAP). Na pół- 
kó i '■'ach księgarskich w  ZSRR u- 

°  7Z i kazał się w  języku rosyjskim  
zb iór opowiadań M a rii K o
nopn ick ie j. W ydano go w  na-

„  . . T„  . . . .  k ładzie 150.009 egzemplarzy. Jest
me P oko ju  K o m ite t W y - to 23_a ksi zka te j p isark i, w y - 
konaw czy Federacji wzyw a ; dana ZSRR.
uczestników  ruchu oporu :
wszystk ich k ra jó w , aby roz- j Ogółem wydano dotychczas w 
w in ę li działalność w  celu za- : ZSRR dzieła 55 pisarzy polskich 
pewnienia sukcesu Kongresow i j w  ogólnym nakładzie 7 m ilio - 
Narodów w  O bronie P oko ju  o- j nów egzemplarzy. Dzieła te u- 
raz, by pokojowa współpraca kazały się w 24 językach naro- . 
m iędzy narodam i odniosła j dów radzieckich. Szczególną po- 

ba rba rzyń- pularnością cieszą się dzieła 
i S ienkiew icza (1.5 m iln . egz.),

! M ickiew icza. Orzeszkowej itd .
W yd a n o  rów nież sporo dzieł 

współczesnych pisarzy po l
skich —  Putram enta, Andrze
jewskiego, Zalewskiego i  in.

D Z I Ś  W M UMERZE:
M A K S Y M IL IA N  O L E N : Od 

w łaśc iw ej o rgan izac ji p racy  
zależy codzienne w y k o n y w a 
nie p lanów  wydobycia

R O M A N  K A R S T : P io n ier ro 
syjskie j m yśli rew o lu cy jn e j

(W  i50~’ecie śm ierci A leksan
dra  Racliszczewa)

Czy sprawdzi łeś  ju ż  swoje nazwisko w spisie wyborców?
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Nowa konstytucja Rumunii — 
konstytucją pokoju i dobrobytu

Referat to w. Gheorghiu D e ja

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dowej podało w  kom unikacie , o_ 
głoszonym w  Phenjan ie 24 bra„ 
że na w szystk ich  odcinkach 
fro n tu  oddzia ły a rm ii ludow e j j 
w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z od- j 
dz ia łam i ocho tn ików  ch ińsk ich i
toczy ły  w  dalszym  ciągu w a lk i j ^  B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u ka re szc ie  rozpoczę ła  się i dow n ic tw a socjalizm u, (oklaski), j na wzm ocnien iu tych  ogn iw  apa 
o charakterze loka lnym . trz y n a s ta  sesja W ie lk ie g o  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  R „ - i  Jest fak tem  his to rycznym , ż e j ia tu  państwowego, k tó rych  o-

(f) P E K IN  (PAP). —  Jak po- n R f  " t  n „ś w ie c o n v  n ro ie k to w i n o w e i K o n s ty tu c ji  us tro -1 ludow o - dem okra tyczny i strze skierowane test przeciw- 
da je agerrcja Nowych C hin, w ' \  ’  P , r , 5  T  . 3 , * ‘  R um un ii ostatecznie się umoc- i  ko złodzie jom  i  defraudantom ,
ciągu lipca i  s ie rpn ia br. a g re - i ® u m u n s k i e J  R e p u b lik i L u d o w e j, w y g ło s ił s e k re ta rz  gene- n i ł  zna laz ło  to odzw ierciedlę- i  szkodnikom  i  d.ywersantom,
sorzy am erykańscy ostrze liw a - ra i n y  K C  R u m u ń s k ie j P a i t i i  R o b o tn icze j, p rze w o  niczą^> nie w  nowej kon s ty tu c ji. N ie- j zdra jcom  i szpiegom
l i  Dożycie koreańskie i a rm ii lu -  R a dy  M in is t ró w  G h e o rg h iu  D e j. O ś w ia d c z y ł on m . in .: zb ity  jest rów nież fa k t is tn ien ia
d „ S y  *, o d d z ,.,y  U * * *  W ciągu 2 u- c » , .  Rzecz g .ó w n , w  . „ d u , „ „ -
ch ińsk ich pociskam i n a p e łn io .j racowanv pr2ez K om is ję  K o n - j lizac ji, je j podstawa -  -to roz- ! i t a  M r t  h is to ryczny
n y m i substancjam i tru ją c y m i -  s ty tu cy jn ą  p ro je k t nowej K o n - w ó j ciężkiego przem ysłu, przede | * ¡e rc ied len ie ' w
pięć razy na fronc ie  zachodnim, j s ty tu c ji Rum uńsk ie j R e p u b lik i w szystk im  rozw ój p ro d u k c ji l „o w e i K o n s ty tu c ji 
cztery razy na fronc ie  cen tra l-1 Ludow e j b y ł przedm iotem  d y - środków  p ro d u kc ji, rozw ój w ła - p r p1ekt nowej

j 17raz„_na " | skus ji społecznej, k tó ra  p rzy - | snego k ra jow ego przem ysłu bu - j sąw j erd za is tn ien ie  trzech uk ła
dowy maszyn. . . . .  I dów  społeczno - ekonom icznych
R ^ ifb h k i^ L iK ło w e i^ D o d ^ ^ n z e  * ! w  k ra ju : socjalistycznego, drób- j nss2 pochłon ię ty  jest twórczą 
R e pu b lik i Ludow ej pod prze notowarawego i  p ryw a tn o  - ka- | Drac9 że powstają u  nas nowe
wodem swoje j p a rtu  m a rks i- p ita listycznego. Na współczes- j f ahr v k i e lek trow n ie  c ieplne i
s tow sko -len inow sk ie j ro zw ija  | gnyrn etapie — —  1 Ia D ry D ’ eieKi p

Towarzysze! Zaufanie, jaAtc . - ., . . . , i *------------- , , v , , ,  .
naród rum u ńsk i żyw i do p o lity - I ze dzls oczyw istą —  jednolitość j w  tym że roku  ch łop i i robo t- | ' ' “ J '  nj(,
i . . - -----n i i ita rt po lityczną, gospodarczą i  k u l-  nań nH ,-a » « im w a li : ręko jm ią  naszej me

Ziem ie nad O drą  i Nysą  
na zawsze w róciły  do M acierzy

Przemówienie E. J. Osmańczyka na wiecu ludności Wrocławia
Rodacy! [ W ynarodow iła  się a ry s to k ra -| i nad W isłą odm ieniony został
Przed k ilko m a  tygodn iam i i c.ja i szlachta polska. j dzięki zwycięstwu Październi-

prze jechałem  w zd łuż i wszerz. | W y trw a ł sam na siebie zdany j kow ej R ew oluc ji, dzięki obję-
po raz n ie  w iem  ju ż  k tó ry  w  j. lu d  po lski. ; ciu w ładzy w  jednej szóstej
m oim  życiu, ziemie nadodrzań- 193g roku  potom ek po i- j części św iata przez lud  pracu-
skie, na jb liższe m i rodzinne m o- j sk ich  ongi w  Nadodrzu B roch- j jący, dzięki pracow itości tego
je  ziem ie Polski zachodniej. j -,-v-iczów. gen. von Brauchitsch, I ludu, a wreszcie dzięki sile,

G dz ieko lw iek byłem , na każ- | w yd aw a ł rozkazy pa lenia m iast I stworzonej przez ten lud, sile,
ja k ie  I dym  k ro k u  stw ierdza łem  —  jak_ j polskich. I k tó ra  rozgrom iła  h itle ryzm , a

nim . W iększa część tych  pocis- j b ra ła  n ieb yw a ły  rozmach 1 
ków  napełn iona była  gazami przekszta łc iła  się w  praw dziw e 
duszącymi. j re ferendum  ludowe. Uczestni-

-------------  | czyło w  nie.i przeszło 10 m il io 
nów  obyw ate li. W niesiono 18.836

k i p a r ti i i  rządu, pochodzi stąd, | Polityczną, gospodarczą 1 «.ui- | n icy  pokscy na(j o d rą  w ędrow a li 
iż przekonał się on, że słowa ! f u ra ln ii. jedno litość państwową do 0j-,oz5w  koncentracy jnych.

iT p e łn f T z y n t m ^ t t o k o r w ie k  i n a S ^ S s k i c h ^ t '  naTw iś iań- I , W  1944 roku  potom ek pol-

K ?nf ty t ,Uf i 1 p rzy jrzy  się" naszemu, k ra jo w i I ^ ^ p ^ e f ^ o t a l e d w K ^ s i e -  skich gem "on dem Bach ¿ u i
p - - - Warszawę. A  w  tym  samym ro-może przekonać się, że sta ł się j

• n u „ „ „ rJ  ' dem la t m inę ło od czasu, k iedy ,w< ^  .on w ie lką  budow lą , ze naród ; o ło ł;  „ ,0 I ku  Gestapo rozstrze liw a ło  sy-

Obrady Międzynarodowej 
Konferencji przeciw 
pianowi Schumana

propozycji i  popraw ek do p ro 
je k tu  (oklaski).

Szeroki udzia ł mas p ra cu ją 
cych w  dyskus ji nad p ro jek tem  
kon s ty tu c ji, ogromna a k ty w -

we wzm ożonym  tem pie prze
m ysł w y tw a rza jący  ś rod k i p ro - I 
dukc ji.

Te sukcesy w  dziele budow 
n ic tw a socja lizm u b y ły b y  nie

p o lityka  naszego | wodne/  SZOSy i  kole je , że wzno-

wolność stała się dniem  po
wszednim  i  w  u jśc iu  W is ły  i  w  
u jśc iu  O dry, na każdym  skraw 
ku  ziem i po lskie j.

Siedem la t, a w yd a je  się, że 
w ie k i m inę ły .

I  is to tn ie  m in ę ły , odeszły na

państwa w  stosunku do elemen- j szone są in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  i  
tow  kap ita lis tycznych  jes t po li- j naukowe> pa rk i k u ltu ry  i  odpo- |
ty k ą  ich ograniczania i  w yp ie - . czynku , wygodne m ieszkania dla j
ra n ia - ¡rob o tn ików , przedszkola, z iobk i | zawsze> zapadły się w  p r e

W  naszym k ra ju  u rze czyw is t-| j  k lin ik L  S etk i tys ięcy lu dz i |
. . .  ; mona została prarydzirya demo , p racy spędzają u'r lopy v / u z iiro — |

n ie  toczą się obrady M ię dzyn a -i po lu poko jow e j pracy tw órcze j, j ogromna stała pomoc ZSRR i k ra cja  —  dem okracja  d la  w ię k -  ̂ . Y  . .  robo tn icy  i  chłopi, któ-
rodow ej K o n fe re n c ji p rzeciw ko j w yw ołane om aw ianiem  p ro je k - ; (burz liw e, d łu g o trw a łe  otela- | szóści. Z likw ido w a ne  zostało i ł , l !  “  ’ ' -

stała się 
niepodległości. 

N ie przypadkowo ludzie, k tó 
rzy n ienaw idzą Zw iązku Ra
dzieckiego, są równocześnie 
w rogam i Polski.

N ie przypadkowo ludzie, k tó 
rzy szerzą nieufność do Z w iąz- 

, , - , , . , _ , ¡ku  Radzieckiego, są równocześ-
now  ludu  polskiego znad O dry j n je szerzycielam i n iew ia ry  w

przyszłość Polski nad Odrą i  
Nysą Łużycką.

N ie trudn o  w  te j sy tuac ji po-

(f) B E R L IN  (PAP), W  B e r li-  ność po lityczna i sukcesy na do pom yślenia, gdyby

p lanow i Schumana. W  kon ie  -  tu ko n s ty tu c ji przez cały na - j sk i). Jedna z charafcterystycz- i bezrobocie, podniósł się m atę- I , ■ czytać i  pisać
re n c ji b io rą  udzia ł p rzedstaw i- ród, w ykaza ły  żywotność lu d o - : nych cech te j pomocy polega j r ia ln y  i  • k u ltu ra ln y  poziom ży- \ “  walczą i  opanow u ją  zdo- 
ciele rob o tn ików  przem ysłu m e - i w o-dem okratycznego u s tro ju  i na tym , że zm ierza ona do urno- j cia  narodu, ludz iom  pracy za- j ,  w 'edzv
talurg icznego i  budowy maszyn państwowego, jego trw a łą  w ięź cnienia i  rozw o ju  gospodarki pewniono p raw a  i  swobody, o ' p/L 1 sirnv zapewnić i  zapewni-
k ra jó w , należących do p lanu z masami, jego głęboki d e m o -N a ro d o w e j przede w szystk im  w  k tó re  w a lczy li i  za k tó re  prze- m v masom p racu jącym  dostatnie
Schumana, ja k  rów nież de legac i1 kra tyzm , a także niezachwiane ! drodze rozw o ju  przem ysłu so- ; le w a li swą k re w  synow ie ludu  j - ‘ .  . . '(d ługo trw a łe

»b ry ty jsk ich  i  austriack ich  zw. \ zdecydowanie narodu ru m u n - cja łistycznego i  s tworzenia m a - | rum uńskiego. 1 ^
za’w , 1 skiego pomyślnego w ykonan ia  te ria ln e j bazy technicznej dla ! U w o ln ien ie  mas

W  czasie obrad przewodniczą- zadań pierwszej p ięc io la tk i, u -  ; soc ja lizm u w “ naszym k ra ju . naszego k ra ju  od ucisku bu rżu  . snrawa ła tw ą  przecież
cy zw. zaw. m etalow ców  NRD m ocnienia państwa ludow o-de - ro ln ic tw ie  rozw ija  się sek- ; azyjno - obszarniczego dało pra- now y us tró j społecz-

tresc. P rzem iany te j UUUUJ, - :L a +^„.1* ny. A le  w ykręcan ie  się od tru d -

n rapn ia rvch  I oklaski).
P ‘ Jednak m arsz nasz naprzód

i  członek kom ite tu  ad m in is tra - m okratycznego. zbudowania so 
cyjnego M iędzynarodowego cja łistycznego u s tro ju  w  R u- 
Zrzeszenia Zw . Zaw. P ra c o w n i- , m uńskie j Republice Ludow e j 
k ó w  Przem yślu M etalurg icznego : (burz liw e, d ług o trw a łe  didaski). 
i  B udow y Maszyn E m il O tto  P raw dz iw y 1 rzeczyw isty  go- 
w yg łos ił re fe ra t, w  k tó ry m  zde- spodarz k ra ju  -  lu d  rum uńsk i

W  ro ln ic tw ie  rozw ija  się sek- | azyjno 
to r socja listyczny, krzepną pań- : cy nową
stw ow e gospodarstwa rolne, 
zwiększa się ilość s tac ji maszy
nowo -  trak to ro w ych . U tw o 
rzono w  k ra ju  około 1.500 ko 
le k tyw nych  gospodarstw w ie j-

przed

m askował im p eria lis tyczn y  cha- u jrz a ł w  pro jekc ie  k o n s ty - 1 sk}Ch j ponad 1.100 zrzeszeń 
ra k te r i  cele p lanu Schumana, tu c ji odzw ierciea len ie  swego ; ro in j CZy ckl p onad 120 tys. ro - 
będącego narzędziem  przygoto- >rpwe'SO życia, swych zdobyczj dz;;n pracujących chłopów  prze- 
w ań do now ej w o jny . O tto  sze- historycznych, swych gorący c sz)o na drogę gospodarki ze-

społowej. W zrósł rów nież han-

zna jdu ją  w yra z  w  ogrom nym  , . . __ . . ,
rozmachu w spółzaw odn ictw a so- | nosci lu b  u k ry w a n ie  ic 
cja łistycznego. w  rozw o ju  ruchu  ; m asami p racu jącym i n ie  ezy w  
stachanowskiego, w  szerokim  : zw ycza ju kom unistów . S iła
p rze jaw ien iu  się in ic ja ty w y  i j m arks is tow sk ie j P artu  r  P" 
ta len tów  organ iza torsk ich  wśród j cy jn e j na tym  w ła .n ie  polega, 
mas, k tó re  daw n ie j uc iska ł ka- że podchodzi ona do trudności 
p ita lizm .

roko om ów ił w  sw ym  referac ie  > P r a g n ie ń . Słusznie n a z w a ł on 
zadania m etalowców Europy tf? kons ty tuc ję  budow n ic tw a so- 
Zachodniej w  walce przeciw ko cja łistycznego 
rea lizac ji tego planu.

Szczególna cecha K o n s ty tu c ji 
S ta linow sk ie j, fa k t  że n ie  po
przestaje ona na stw ierdzeniu

odważnie i  o tw arcie , ze uczciw ie 
w skazuje na te trudnośc i masom 
pracu jącym  i  że w zyw a je  do 
przezwyciężania trudności. Par-

del socja listyczny i w 3rnosi 76 j fQrm a}ny Ch p ra w  obyw a te li, lecz i tia  nasza dow iodła, ze rozpo- 
proc. całego hand lu. ! przenosi p u n k t ciężkości na za- Irządza dostateczną siłą, by  prze-

^oc ja lis tyczna własność głów'- j gadnienie gw aranc ji tych  praw , j zwyciężyć w szelk ie trudnośc i i 
nych przedsięb iorstw  przem ysło- I stała "się jedną z podstaw owych j pa rtia  dowiedzie tego rów nież 
wych, transportu , banków , la - [ w łaściw ości radz ieck ie j demo- | w  przyszłości, ponieważ opiera 
sów, zasobów górniczych itd . j k rac j i  socja listycznej, stanowią- | się ona na najszerszych masach 

ię niewzruszoną podstawą | Cej w ie lk j w zór d la  k ra jó w  [ ludow ych (oklaski).
_ , naszego państvza ludow o - de- | dem okrac ji ludow e j (oklaski). | p ro j ek t  naszej k o n s ty tu c ji 
_ | m okratycznego (oklaski). Demo- ! Zagw arantow anie p ra w  i  swo- i w y ra ża z całą s iłą  dążenie na- 

1 kra tyczny  us tró j R u m un ii z li- \ p^d, zabezpieczenie m a te ria ł- j ro<j u rum uńskiego do pokoju, je- 
kw id o w a ł k ryzysy, bezrobocie i \ ny Ch w a ru n kó w  faktycznego ich j g0 dążenie do poświęcenia w szy- 

K cns ty tuc ja  1948 r., uchw a ło - ; anarchię p ro d u k c ji oraz zapew- | urzeczyw istn ien ia  jest jedną z j s| k jch sij  pokojowem u budow- 
na w  pierwszych m iesiącach ; n ia postępujący rozw ój ekono- ! podstaw owych cech cha rak te ry - | n ;c h v u . w  samej swej istocie 
po p rok lam ow an iu  R um uńskie j j m ik i. | stycznych naszej now ej K ons ty - ] nowa konsty tu c ja  jest konsty-
R e pu b lik i Ludow e j, odpow iada- j o d  1948 roku  zaszły poważne | tu c ji (oklaski). jtu c ją  pokoju .(oklaski),
ła ówczesnemu etapow i. Vi \ zm iany w  dziedzin ie s tru k tu ry  j Następnie re fe ren t s tw ie rdz ił. \ Towarzysze! N ow a konsty tu -

^ojska polskiego, wtaaz spono- owych czasach większość prze- państwowej. W ybran ie  rad na- ; dopóki nie zostały w  całości ! cja wzm ocni nasz us tró j ludo- _ ______ ______
ych, sportowcy-żotnieize oraz de- m yslu była w  lękach kap ita  ł -  rodow ych terenow ych orga- lik w id o w a n e  k lasy w y z y s k u ją -1 w o - dem okra tyczny i  będzie i chodziłem  przed w o jną  po nad- j Taśniepanów i p ruskich iun - 
;gac.ie w szystkich zrzeszeń sporto- j stow.^ Ciężar ga tunkow y  ̂ s e k to -  now  ̂ w ładzy ucie leśnia jących ce j dopóki is tn ie je  niebezpie- ! potężnym  narzędziem  budow n ic - j odrzańskie j ziem i i  m arzy łem  o i krów , po lskich i  n iem ieckich i

Wiadomości sport one

L e kko a tle c i A T K  p rz y b y li 
do W arszaw y

W środę 24 bm. p rzy b y ła  do W a r
szawy reprezentac ja  le k k o a tle tyc z 
na C entralnego K lu b u  A rm ii Cze
chosłow ackiej — A T K . k tó ra  w  
dniach 27—23 bm. rozegra na sta
dionie C W K S  spotkanie z rep re 
zentacja  C W K S.

Zaw o dn ikó w  czechosłowackich po
w ita l i na lo tn isku przedstaw ic ie le  
W ojska Polskiego, w ład z sporto-

—  konsty tuc ją  
szczęścia i dobrobytu  mas pra - 

j cujących (d ługo trw a łe  oklaski). :
Towarzysze! Po w yzw o len iu  j 

R um un ii A rm ia  Radziecka zbu-
rzy ła  m u ry  w ięzienia w  k tó - g niewzruszoną podstawą ! cej w ie lk i 
rym  ustró j bu rzuazy jno -obszar- . na„ p(^  naństwa ludow 0 . de. 
m czy i  im p e ria lizm  obcy trz y -  

I m ały w  ka jdanach lu d  ru m u ń - 
| ski.

szłość, 'k tó ra n ie  w róci, stu le
cia słabości polskiego narodu, 
la ta  bezsiły po lsk ie j państwo
wości, stu lecia w ro g ie j przem o
cy na ziem iach nad O drą i  W i
słą.

W  ciągu siedm iu la t  zbudo
w a liśm y  Państwo, Polską Rzecz
pospolite Ludow ą, w  k tó re j 
w szystko to, o czym m arzy ły  
pokolenia, sta je  się rzeczyw isto
ścią: jedność ziem narodu, spra
w ied liw ość społeczna, przyjaźń 
z sąsiadami, praca d la  pokoju.

W spólne w szystk im  pa trio tom  
poczucie, że tw o rzym y \Vreszcie 
h is to rię  narodu, w o lną  od na
rodow ych j społecznych hańb, 
h is to rię  narodu ju ż  n ied ługo 
bezklasowego, a zatem w  pe ł
n i wolnego i  niepodległego

i jąć, że ty lk o  ten Polak s łuży 
1 dobrze swej O jczyźnie, k tó ry  

w ype łn ia  sojusz nasz ze Z w ią 
zkiem  Radzieckim .

W  zakqńczeniu swego prze-

z taką samą bezwzględnością, co 
synów ludu  polskiego znad W i
sły.

I  w  tym  samym roku  m ało
po lsk i pan, hrab ia B ór-K om o- 
row ski, m orderca W arszawy, 
ściskał serdecznie dłoń drug ie
m u m ordercy po lsk ie j stolicy, ____
temuż genera łow i von dem Bach \ m ów ienia E dm und Osmańczyk 
Żelewskiem u, bd przy p ie rw - ] pow iedzia ł:
szym spotkaniu o d k ry li w  sobie j T ak j ak zj emie nasze nad-  
wspólną zdradziecką krew . odrzańskie zrosły się z po-

P olskim  panom -krew n iakom  : w ro tem  z z iem iam i po lsk im i, 
nadodrzańskich renegatów w o l- j ta k  i  m y zrośliśm y się z po- 
ność p iastow skie j ziem i n ie  by- I w ro tem  jednym  obywate lstwem  
ła potrzebna. Dawno zdradz ili | i wspólnotą dzia łan ia  we F ro n - 
in teresy narodu. W czasie I  w o j- j cie N arodow ym  z ca łym  na ro- 
ny św iatow e j odrzeka li się K a - ; dem po lsk im  na całej po lskie j 
tow ic  i Poznania. W  czasie po- j ziemi.
wstań śląskich odm aw ia li po- j T ak ich  „au tochtonów “  ja k  m y 
mocy walczącym  robotn ikom  i | dzis ia j tu  na te j z iem i urodzo- 
chłopom. W  czasie I I  w o jny  j nych jest ju ż  o p raw ie  m ilio n  
św iatow ej odrzeka li się W ro- ; w ięcej, a każdy rok  zwiększa ich 
cław ia i- Szczecina, a dziś — j liczbę, ja k  to p rzy  pomocy c y fr 
d’zi.ś łaszą się w  Bonn przed i statystycznych w ykaza ł nam dziś 
h itle ro w s k im i odwetowcam i, by j w iceprem ie r Jędrychowski. N a j-
ich dopuścili do wojenpej spół-1 wyższy przyrost na tu ra lny  w  

to poczucie bezpośredniego u - : k i z am erykańską poręką prze-¡ Polsce w ykazu ją  Z iem ie Zacho- 
dz ia łu  w  ksz ta łtow an iu  naszej i c iw ko  Polsce, przeciwko Polsce) dnie. Toteż n ie  m in ie  jedno po- 
przyszłości —  łączy nas wszy- wreszcie całej, w o lne j i niepo- : kolenie —  a urodzeni nad Odrą
stk ich  m iłu ją cych  swą O jczyznę dległej, p rzeciw ko Polsce w re- i Polacy będą tam  stanowić decy-

szcie ojczyźnie ludu  pracujące- ; dującą większość, 
go, przeciwko naszej Rzeczy- | W  podróży po Polsce zachod-
pospolite j Ludow ej. | n ie j z serdeczną radością p rzy-

D la  was, em ig racy jn i sprze- j glądałem  się ty m  chm arom  na j-
dawczykowie, m a m y ' ty lk o  po- j m łodszej dz ia tw y, w idz ianym  w
gardę rów n ie  bezgraniczną, ja k  j każdym  osiedlu, tym  chm arom

któ rą  żyw im y do j na jm łodszych Slązaczek i  Sląza-
sojuszników , h itle -  | ków , Szczecinianek i Szczecinia-

Po lakpw  w  w ie lk im  Froncie 
Narodowym , k tó ry  jest b ra te r
ską jednością dz ia łan ia  p a r ty j
nych i  bezparty jnych  Polaków, 
pragnących u trw a le n ia  poko ju  i 
n iepodległości O jczyzny.

P ow tarzam  te powszechnie j nienawiść, 
znane p ra w d y  z g łębokim  w zru - | waszych
szeniem człow ieka, k tó ry  p ie rw - | row skich odwetowców  i  ich i ! 
szy ze swego rodu  jest w o l-  j waszych zadżum ionych faszyz- J 
nym  człow iekiem , pe łnopraw-1 m em  am erykańskich p ro tek to - 
nym  synem swej O jczyzny. ■ rów .

N ie  b y ł n im  m ój pradziad w  M y, daw n i pruscy poddani,! 
podw roc ław sk ie j w s i K arłow ice , | dziś w o ln i obywatele P o lsk ie j! 
n ie  b y ł n im  m ój dziad w  hu- | Rzeczypospolitej Ludow ej, zna- i ,  , , _  . , . . _
czyńskich Koźm icach. n ie  b y ł ! my aż zanadto' dobrze so lida r- I b ^ a t e le  Polskie j Rzeczypospo-

ków, Lubuszanek i Lubuszan.
D la n ich to przecież, d la  ich 

swobodnego polskiego szczebio
tu  nad O drą i Nysą Łużycką, u 
stóp Sobótki i nad B a łtyk iem , 
trw a li p rzy  polskości ojcow ie 
nasi i  trw a liś m y  m y — dziś o-

1 ra państwowego w yn os ił 20 : zasadę dem okrac ji soc ja lis ty -
legać, 
w ych.

spo ś rM *p rzy b y łyc h *c V e *zy Ss ię *Emil j proc.' w  h u tn ic tw ie  żelaza oraz : Cznej, przyciągnięcie  mas p ra - 
Zatopek , trz y k ro tn y  m istrz o liro p ij- j 30 proc. w  przem yśle m eta lo- ; cujących do k ie row an ia  spra- 
ski, jeden z najp opu larn ie jszych  : w y m Sektora socjalistycznego > w am i społecznym i stanow iło  
sportow ców s u la ta  

Czechosłowacy w  m eczu
w ystąp ią  w  następu jącym  skiad/.ie: 
(w  nawiasach reko rd y  iy c io w e  za
w o dn ikó w ):

ICO i 200 m — Pospistl 110,7 i 22,3), 
B i OZ (10,7 i 21,7). Janecek (10.7 i 21,7).

400 m F ilio  (47,8 rek . CSR), Po- 
debrad (48.3). David-

800 m — S trz inek  (1:53,2), Zvo len - 
sky (1:52,9), L iska  (1:52,3).

¿.500 m — J u n g w irth  (3:47,2 rek. 
CSR), K oubek  (3:51.6). C ik e l (3:36.4)

c w k s  . w  ro ln ic tw ie  p raw ie  że nie b y - ważny etap na drodze budowy
państwa ludow oło. W  hand lu przeważał kap i

ta ł p ryw a tny . , cznego. U tworzona została a r-
W  ciągu czterech la t. ja k ie  ' m ia ludow a i inne ogniwa no- 

up łynęh ’ od dnia nacjonaliz.a- wego apara tu państwowego, 
c j i /  przem ysł socja listyczny : stworzono ustawodawstwo 
p raw ie  że p o tro ił swoją pro - służbie narodu, 
dukcję  i w ynosi obecnie 96.5 j Zgodnie ze w skazan iam i Sta-

czeństwo agresji im peria lis tycz- j tw a  socjalizm u w  naszym kra- 
nej, u trz y m u ją  się nada l w  ca- | ju . Ź ród łem  w ie lk ie j m ob ilizu- 
łe j pe łn i fu n kc je  państwa lik -  j jąeej i organ izu jące j s iły  nowej 
w idow an ia  w ro g ie j działalności j ko n s ty tu c ji są idee m arksizm u- 
w roga klasowego oraz obrony j len in izm u , idee w ie lk iego  geniu-

dem okra ty- | k ra j u przed w rogiem  zewnętrz- I sza pracującej ludzkości tow a 
i nym . Wzmożenie agresywnej ; rzysza Józefa S ta lina !

p o lity k i im p eria lizm u  am ery- ! Wszyscy zebrani powstają z j dla nas P o laków  ..obyw ate lstw o“
kańskiego, w ym ierzone j ptże- . m ie jsc i urządzają b u rz liw ą  d lu - ; d rug ie j ka tegorii, zanotowane w

n im  m ó j ojciec w  s trze lińsk im  j n ość klasową zdra jców  i w ro - | llte:i Ludow ei-
Jagie ln ie, n ie  byłem  n im  ja, gdy | gów polskiego narodu, po lskich : D1a nich to przecież i d la

wszystkich dzieci w  Polsce, d la  
ich poko ju  nad O drą i Nysą Ł u - 

Polsce, k tó ra  nas w yzw o li. i am erykańskich i francuskich  i I życką, tru d z im y  się dziś wszy-
„P ruscy  poddan i“  1— to s ły- i angielskich fab ryka n tów  i ban- scy ca*y naród.

| szałem od dzieciństwa. N ie oby- | k ie rów , k tó rzy  ciągnęli wspólne j A  m yśląc z m iłością o m ilio -
I watele, a poddani. N ie m ów iło  i zyski z biedy polskiego ludu. i nach dzieci po lskich żyjących
I się inaczej. „O byw a te ls tw o“  ! W iem y, że chcie liby oni z po- ; dziś w  zjednoczonej na zawsze
i przyszło dopiero za H itle ra , „o - 1 mocą von dem Bachów i Bo- : Polsce, w iem y, że z tru d u  zjed-
byw ate ls tw o  Rzeszy“ , oczywiście j rów -K om orow ąkich , z pomocą i noczonego narodu w yrasta  ta

w  c iw ko ZSRR i k ra jo m  dem okra- i go trw a łą  owację na czesc n a j-
c ji ludow ej oraz dalsze zaostrze
nie się w a lk i k lasowej wew-96.5

proc. całego przem ysłu. Nasza ; lina  p ro je k t nowej ko n s ty tu c ji j ną trz  k ra ju  — ośw iadczył mów-
5.000 m — za to p e k  (14:03,0 — rek . pa rtia  k ie row a ła  się nauką sta- jest zbilansowaniem  przebyte j 'ca  —  w ym aga ją skup ien ia  ca-

CSR). Tom is (14:53,8)r K o le r  (15:24.0). i ] jn o w s k ą > k tóra stw ierdza, że ; drogi, zbilansow aniem  h isto- de j naszej uw agi na wzm ocnieniu
światowy*),-  To’m“ r  K o ie r  nie każdy rozw ój przem ysłu ; rycznych zdobyczy mas pracu- i obronności k ra ju , na tw orzeniu
(33:23,0).‘ ' ' je s t in du s tria liza c ją  s o c ja lis ty - ! jących R u m un ii na drodze bu- | rezerw  państwowych, a także

110 ppt. — M i azek (14.9), Tosnar ! J _____________________________________________________________________________________________
(14.6 — rek. CSR), Ernst.

400 ppt. — Tosnar, M raze k , Po
je m y .

3.000 m  z przeszkodam i — R oudny i 
(9:05,4 — najlepszy w y n ik  europe j
ski, H ec (9:25.4), Takac.

skok w  dal — F ik e jz  (7,41 rek . |
CSR), Stepanek (7.01), Lang; skok j 
w zw yż  — Z lla  (1,93), L in h a rt (1,86),
Sestâk (1,80); tró jsko k  — K u b a ń  !
(13.80) , S m olik  (14.25), F ik e jz ; skok  
o tyczce — VTaus (3,92), Prihoda (3,80).
S tepanek; ku la  — Skobla (17.09 rek.
E u ro p y), Skorkovsky  (13.75), P o lak
(13.80) ; dysk — V ra b e i (46,65), V a le n t i
(47.69) , M e rta  (45,50); oszczep — U h la r
(62.69) , J ile k  (62,68). Pech m an ((57,80); ( 
m iot — M elis  (51,45), Skobla (47,60),
K n e re k .

4x100 m — Broz, D av id , Janecek,
Pospisil (41,6 rek. CSR).

4x400 m  — Janecek, D av id , Pode- : 
brad . F ilio  (sztafeta ta, w k tó re j za
m iast Janecka bieg ł D ostał {robiła 
re k o rd  CSR, w y n ik ie m  3.17,4).

lepszego p rzy jac ie la  narodu ru 
muńskiego, wodza pracującej 
ludzkości Józefa Stalina, na 
cześć R um uńskie j P a r t ii Robot
n iczej, je j K om ite tu  C entra lne
go i  p rzyw ódcy narodu ru m u ń 
skiego G heorghiu Deja.

nie ludźm i na osław ionym  ka
p ita lis tycznym  „ry n k u  pracy“ .

N ic z tego nie  będzie. W iek 
X X  nie jest i nie będzie am ery
kańskim  stuleciem, w iek iem

Rozszerzenie wymiany handlowej między ZSRR 
a Finlandią służy sprawie pokoju

Podpisanie noweqo układu liandloueijo w Helsinkach
(fl M O S K W A  (PAP). Agencja : F in land ię  dostaw re p a ra c y j- , W  w y n ik u  tego F in lan d ia  zwoi- . d o w i Z w iązku  Radzieckiego na - : 

TASS donosi z H e ls inek: nych dla Zw iązku Radzieckie- niona została z obow iązku spła- szą wdzięczność za w y ją tko w o
23 w rześnia nastąp iło  w  H e l- 8 ° ^  

sinkach podpisanie uk ładu  w

| p o licy jnych  karto tekach  czer
w onym  stem plem  „A ch tu ng !
Pole!“ .

B y ło  nas P o laków  poddanych 
pruskiem u, a z ko le i faszystow
skiem u bezpraw iu  na tych zie
m iach z górą m ilio n , ostatek te j 
części polskiego narodu, k tó rą  
szlachecka Polska zaprzepaściła, | wodoru i dżumy, w iek iem  fa 
a bu rżuazyjna Polska zapom nia- I szyzmu. 
ła  zupełnie w  w ypraw ach na ! w ie k  X X  
K ijó w  i w  p ie lg rzym kach do ; stuleciem  wolności ludów, w ie 
Berchtesgaden. , )qem w yzw alan ia  s ił mas pra-

H is to ria  naszego trw a n ia  cze- | cujących, w iek iem  socjalizm u, 
i ka na h is to rykó w  P o lsk i Ludo- 1 Żadna siła nie cofnie koła h i- 
: wej. N im  zostanie napisana, | s to rii, pchniętego Pażdzierniko- 
; s tw ie rdźm y to, co jest bezspor- | wą Rewolucją.
I ne: j Nasz los Polaków  nad Odrą

E is w -n h o w erd ^ ' i  R id g w a y ó w  ' p e w n o ś ć . k tó r ą  n a  K o n g re s ie
przyw róc ić  nam  dawne pruskie  1 w y ra z ił tak dob itn ie  nasz M ar- 
poddaństwo, a całemu narodow i szalek Rokossowski: „N ig d y  
dawne parobkowanie i kupcze- w ięcei stopa najeźdźcy nie bę

dzie deptać w o lne j ziem i po l
sk ie j“ .

Rodacy!
W ładza ludu  i  jedność ziem 

narodu r -  to w arunek niepodie-
w yzw a lan ia  niszczycielskich s ił głości naszego państwa i w o lno

ści każdego z nas.
F ro n t N arodow y jednością 

jest i  pozostanie j dzia łan ia  wszystkich Polaków, 
m iłu jących  swą Ojczyznę, u - 
macnia w ładzę ludu , u trw a la  
jedność ziem narodu.

Niech żyje w ładza ludu!
Niech ży je  jedność ziem na

rodu!
N iech żyje F ro n t N arodowy!

Skład  d ru żyn y  
le kko a tle tyczn e j C W K S ZSRR P. K u m y k in , a ze strony 

fiń s k ie j m in is te r spraw  zagra - 
W  m ającym  się odbyć w dniach | n icznych S. Tuom io ia . uw zględ-

27 ~  28 bm m iędzynarodow ym  spot- ; _ ; . y ______ ;1 „ „  m . , o h ii ,0  , „ w-
kam u  lekk o a tle tyc zn y m  C W K S  -  
A T K  drużyna  polska w ystąpi w  na 
s tęp u jącym  składzie

(Na uroczystości obecni b y li:  : la rów .
sm-awie dalszego rozszerzenia prezydent R epub lik i F ińsk ie j W ykonanie przez F in land ię  w
w vm ianv  hand low ej m iędzy i P aasik iv i, przewodniczący sej- usta lonym  te rm in ie  i  w  ustalo-
ZŚRR a F in lan d ią  w  la tach m u 1
1952 — 1955. U kład, k tó ry  ze ¡ U ąd.u fm s!tle80 z 
s trony radz ieck ie j podpisał m i 
n is te r hand lu  zagranicznego

cenią k w o ty  73,5 m ilio n ó w  do- ! cenne u lg i przyznane nam  w

100 m — K ucharsk i, A ntonow icz. 
Schm id; 200 m  — M ach. Schm id. A n 
tonowicz: 400 m  — M ach. M aćko 
w ia k . C ie jk o : 800 m — K ie lczew ski. 
K ubaczko . W ideł: 1.500 ni — K ie ł- 
czew skl. K w ia tk o w s k i. S zw a rgot:
5.000 m  - -  K rzy s zk o w iak , Olesiński, 
K o tarsk i: 10.000 m  — Szw argot. Jod- 
łow lec . F arjaszew ski: 100 m ppt. — 
Bogata. K ardaś, o g lo b lin : 400 m 
ppt. — Plew'a. M in ko w s k i, Ogloblin:
3.000 m  z przeszkodam i — K rzysz- 
ko w iak . C h ro m ik , C hom iczew ski: 
4x100 m — G rabow ski, Szm id. Anto-

członkow ie i nych rozm iarach zobowiązań re- 
prem ierem  ! paracy jnych  przew idzianych w 

’  | K ekkonenem  na czele. I trak tac ie  poko jow ym  w  dziedzi-
Na uroczystości obecny b y ł | nie dostaw tow arow ych  dla 

w  charakterze gościa m in is te r Zw iązku Radzieckiego jest na- 
hand lu zagranicznego ZSRR P . : szym zdaniem, jednym  z dowo- 
K u m y k in . dów um ocnienia przy jaznych

Uroczystość o tw o rzy ł k ie - stosunków m iędzy naszym i k ra -
ro w n ik  's O T E V  (kom ite tu  k ie - ! ja m i oraz przesłanką dla dalsze- 
rującego przedsiębiorstwam i, | go um ocnienia tego rodza ju  sto- 
k tó re  pracow ały na spłatę o d - ; sunków.
szkodowań wojennych), a d m i- j W ykonu jąc dostawy repara'- 
ra ł Sundman. W przem ów ieniu cyjne, F in lan d ia  rozw inę ła  pro-
swym  s tw ie rdz ił on m. in.,

n ia jąc  pom yślny przebieg w y 
konan ia pięcio le tn iego uk ładu 
handlowego m iędzy ZSRR a 
F in land ią , zawartego 13 czerwca 
1950 roku , p rzew idu je  znaczne
zwiększenie rozm ia ru  wza jem  -  ____  ^
nych dostaw, usta lonych p rzez ; p{-zeds taw ic iele radzieccy swym  
w ym ien iony  uk ład . I -życzliwym i lo ja ln ym  ustosun-

F in lan d ia  będzie dodatkowo | k ovvaniem się p rzyczyn ili się 
dostarczała ^"ZSRR sta tków  : do pomyślnego w ykonan ia  do- 
cystern, ho lo w n ików  m orskich, i staw reparacyjnych.
sta tków  m otorow ych, dźw igów, z  ko le i przem aw ia ł p rem ier
koparek oraz urządzeń przem y- ; F in la n d ii Kekkonen. 

nowie7 KuęhBreku —4x40»—Maaco-. sj 0WyCh domów p re fa b ryko w a- /  Na zakończenie uroczystości 
w dal —PlGrabowski! ‘ A dam czyk , i nych. m ate ria łów  drzewnych i \ p rzem aw ia ł serdecznie w ita ny  
Iw ań sk i: skok w zw yż — ja rn s ze w - | innych w yrobów  przem ysłu przez uczestników uroczystości

dziedzinie naszych zobowiązań 
reparacyjnych , a przedstaw ic ie - j 
lom  Z w iązku  Radzieckiego, k tó - : 
rzy  za jm ow a li się kon tro lą  i  
p rzy jm ow an iem  dostaw repara - 
cy jn ych  naszą szczególną 
wdzięczność za ich współpracę. !

Już na długo przed zakończe
niem  dostaw' reparacy jnych  w  
F in la n d ii zastanawiano się nad | 
sprawą w yko rzystan ia  m oż li- i 
wmści przem ysłu pracującego 
d la  tych  dostaw, po w ykonan iu  
tego zasadniczego zadania. Gdy ! 
by się nam  nie udało uzyskać 
now ych rynków , to m us ie liby -

Ł a p a f  z ł o d z i e j a . . .

dukcję  przem ysłową. Świadczy o ! śm y zamknąć fa b ry k i,  k tó re

N ow ak ,
H arm ata .

sy, A dam czyk; oszczep 
B in k c . Jarosz; m ło t — 
R ut, B ednarek.

M o to cyk liś c i polscy 
w y je c h a li do CSR

23 bm. w y je c h a ła  do B rna ekipa  
m otocyklis tów  polskich na wyścig  
o ..W ie lką  N agrodę C zechosłow acji“ , 
k tó ry  odbędzie się w  n iedzie lę  
28 bm.

chan icy W olski i K rzy s zto f B run  
oraz k ie ro w n ic y : T o tu ftc zyk  i 
K w ia tk o w s k i. Jako obserw ator w y 
je c h a ł rów nież Jankow ski, k tó ry  
u leg ł ostatnio ko n tu z ji.

K um yk in .

P rzem ów ien ie  m in is tra  
hand lu  zagranicznego 

ZSR R
(f) M O S K W A  (PAP). A -

Ski, Rut, Szwec: trójskok — Drozd, i drzewnego i  papierniczego, minister 
rayk Jams“  ewski, ^ C ie c h o w s k i: i Zw iązek Radziecki dostarczać | ZSRR P. 
kuta — Pogorzelski. Aukusztulewicz. j będzie F in la n d ii zboża, cukru ..
H arm ata : dysk — 2ochowski_, G ros- . bawełny, produk tów  naftowych, i

urządzeń przem ysłow ych, samo- | 
chodów, che m ika lii i innych  to - \ 
w a rów  oraz n iek tó rych  m a te ria - \ 
łó w  niezbędnych do w ykonan ia  i
zam ówionych przez Zw iązek I gencja TASS donosi, że m in i-  
R adzięcki s ta tków  i  urządzeń. ; ster handlu zagranicznego ZSRR 

P rzy podp isan iu um ow y ze ] P. K u m y k in  w yg łos ił na uro- 
s trony f iń s k ie j obecny b y ł p re - ' czystości w Helsinkach, z oka- 
m ie r U. Kekkonen. m in is te r | z ji zakończenia przez F in land ię  

w  skład drużyny polskiej weszli: hand lu  i przem ysłu P. Terwo. dostaw reparacyjnych dla
Dąbrowski. K u p c z y k . i s t. B ru n .;  - trM lv  radz ieck ie j p r z y ' Z w iązku  Radzieckiego n r żerW raz z zawodnikami wyjechali me- suony  rauzic,.iuc.i U1'-»

podpisaniu um ow y obecni byk : 
charge d 'a ffa ires  ZSRR w  F in 
la n d ii F. Poselianow, w ice m in i
ster hand lu zagranicznego ZSRR 
M. Łoszakow i in n i.

tym  fa k t, że produkc ja  p rzem y
słu budow y okrę tów  j  przem y
słu budowy maszyn w  F in la n d ii 
jest obecnie znacznie w iększa 
niż przed .wojną.' Rozszerzył się 
asortym ent p ro d u kc ji w  tych  ga
łęziach. F in lan d ia  p ro du ku je  no
we ty p y  sta tków , maszyn i u rzą 
dzeń. W  toku  w ykonan ia  dostaw 
producenci fińscy  poznali po- 

handlu zagranicznego | trzeby j wym agania odbiorców
radzieckich i tym  samym stw o
rz y li podstawę dla dalszego roz
szerzenia stosunków gospodar
czych m iędzy ZSRR a F in landią .

N iedawno rząd fiń s k i w ys tąp ił 
z in ic ja ty w ą , dalszego rozszerze
nia  w ym iany  hand low ej z 
ZSRR. 
się

założono kosztem znacznych in 
w e s tyc ji kap ita łow ych  i  sk ie
row ać dz ies ią tk i tysięcy w y 
k w a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików  do 
innych  prac.

M ożemy z g łębokim  zadowo
leniem  stw ierdzić, że w  w y n ik u  
rokow ań hand low ych, ja k ie  to 
czy ły  się ostatn io w  M oskw ie, 
w  Helsinkach 'podpisano dziś 
n iezw yk le  doniosłe porozum ie
n ie  dodatkowe, przew idujące, 
że w  roku  1952 wartość radziec- 
k o -fiń s k ie j w ym iany  tow a ro 
w e j wyn iesie  przeszło 4 m il ia r 
dy m arek.

W  c h w ili obecnej, gdy w id o 
k i eksportowe są nader n iepo-

w  k tó ry m  s tw ie rdz ił

Z w yc ię s tw a  zaw odn ików  
radz ieck ich  w  szóstej 

rundz ie
tu rn ie ju  szachowego

*
(f) M O S K W A  (PAP). A -

w iem e 
m. in .:

W  im ien iu  i na polecenie rzą
du Zw iązku Radzieckiego niech 
w o lno m i będzie złożyć g ra tu 
lacje rządow i F in la n d ii i naro
dow i fińsk iem u z okaz ji za
kończenia dostaw' reparacyjnych

Rząd radz ieck i zgodził . m yślne, to dodatkowe porożu- | 
na tę propozycję..  ̂ i m ien ie  zostanie pow itane w  F in - 

Podpisany uk ład  nie w y -  la nd ii ze szczególnym zadowo- ! 
czerpuje wszystk ich m oż liw o - i leniem . U k ład  ten przew idu je  
ści. W ydaje m i się, że je ś li o- | m. in.-, że będziemy m pgli im - i 
bie s trony będą tego chcia ły , ! portować ze Z w iązku  «Rudzieć- j 
wzajem na w ym iana  handlow a : kiego a rty k u ły  pierwszej potrze- | 
m iędzy naszym i k ra ja m i może ! by, k tó rych  im p o rt z innych k ra - 
ulec dalszemu rozw o jow i. jó w  by łby  w sku tek braku w--a- 1

Niech m i będzie wo lno w y -  ' u '  zw iązany z w ie lk im i tru d -  i

; gencja TASS donosi z Helsinek, ¿la Z w iązku  Radzieckiego.
ze 23 bm. p rem ier F in la n d ii 

W szóstej rund zie  m iędzynarodo- j Kekkonen wryda ł śniadanie na 
wego tu rn ie ju  szachoweeo w  Sztok- ; cześć przebywającego w  F in- 
ho im ie  K o to w  (ZS R R ) odniósł (and ij m in is tra  hand lu zagra- 
czw arte  z kolei zw ycięstw o w y g ry - . 7 g r r  p  K iim yk in a
w a*ąc z P rinsem  (H o land ia ). H e lle r  ; n ICZnegO Z S R R  P . K u m „  Kina. 
(ZS R R ) DOkonat G olom bka (A nglia ),
Barcza (W ęgry) — S to ltza  (Szwecja). 
T a jm a n o w  (ZS R R ) zrem isow ał z O li.  
go'riczem (Jugosław ia). Szabo (W ę- 
g,.y, — z U nzickerem  (N iem cy
zach.l.

W  odłożonych partiach A w erbacn  
(ZS R R ) ma szanse na w ygrana  ze 
S tah lb erg iem  (Szw ecja), Petrosian  
(ZS R R ) ma przewagę w  p a rtii z P il
n ik ie m  (A rg en tyn a).

W tu rn ie ju  prow adzi K otow  m ając  
4 p u n k ty  na 4 partie . Szabo m a 4 
p u n k ty  na 5 p a rtii, H e lle r  — 3.5 
Dkt. na 5 p a rtii, S tah lb erg  — 3 pkt. 
na 4 partie .

Rząd radz ieck i w  na leżyty 
sposób ocenia znaczne w y s iłk i 
ze strony rządu fińsk iego  i na
rodu fińskiego, k tó re  b y ły  
niezbędne dla pom yślnego w y 
konania tych dostaw.

Ze swej s trony  Zw iązek Ra
dziecki, aby u ła tw ić  ja k  n a j
szybszą odbudowe i rozw ój go
spodarki F in la n d ii, oraz czyniąc 
zadość pragn ien iom  rządu f iń .  

(f) M O S K W A  (PAP). — A - skiego, przedłuży! w  1945 roku 
gencja TASS donosi z Helsi- I okres dostaw reparacyjnych z 
nek: j sześciu do ośm iu la t, a w  roku

23 września br. odbyła się w  j 1948 zgodził się na zredukowa- 
Helsinkach uroczystość z okaz ji nie o 50 proc. sumy niespłaco- 
ca łkow itego w ykonan ia  przez I nych wówczas jeszcze re p a ra ty j.

Uroczystość w  H e ls inkach  
z okaz ji w ykon an ia  przez 

F in la n d ię  dostaw  
rep a racy jn ych  d la  ZSRR

nosciami.
F in lan d ia  jest oczywiście go

tow a nadal rozszerzać wynfianę 
tow arow ą ze Zw iązk iem  Radzie
ck im  do granic m ożliwości p ro- 

i dukcy jnyeh  swego przem ysłu.
Ca ły naród f iń s k i jes t je d 

nom yślny co do tego. że p o lity 
ka przy jaźn i m iędzy F in landią) 
a Zw iązk iem  Radzieckim  musi 
być bezw arunkow o kontynuo
wana w  myśl postanowień tra k 
ta tu  pokojowego, układu o przy

razić przekonanie, że sukcesy 
osiągnięte w  dziedzinie rozw oju  
stosunków gospodarczych sta
now ić będą podstawę d a l
szego um ocnienia p rzy jaźn i 
m iędzy naszym i k ra ja m i i będą 
sprzyjać > u trw a le n iu  pokoju.

P rzem ów ien ie  p rem ie ra  
F in la n d ii

(i) M O S K W A  (PAP). Agen
cja TASS donosi z Helsinek, że 
na uroczystości z okaz ji zakoń- j jaźn i, w spółpracy i wza jem nej 
czenia przez F in land ię  dostaw - pomocy oraz w  m yśl postanó- 
reparacy jnych  dła  Z w iązku  Ra- ; w ień pięcio letn iego uk ładu han- 
dzieckiego, p rem ier F in la n d ii ; dlowego. Zabezpieczając pokój 
Kekkonen w yg łos ił przem ow ie- : — ten zasadniczy w arunek d o - , 
nie, w  k tó ry m  ośw iadczył m. : b robytu  i szczęścia narodów, po- 
jn.: ! U tyka p rzy jaźn i fińsko-radziec-

U rządzając dzisiejszą uroczy- | k ie j odpowiada najgorętszym  
stość, chcie liśm y w yraz ić  rzą - i pragn ien iom  naszych narodów.

P rz y k ry  w ypadek zdarzył się ! 
kandyda tow i na w iceprezyden- 1 
ta USA z ram ien ia  p a r ti i re- | 
pu b likań sk ie j, senatorow i N i- 
x o n o w l Senator N ixon  wystę
pował w  kam pan ii przedw y
borczej w  ro li rycerza „bez 
skazy“ , m iota jącego grom y na : 
bagno k o ru p c ji, w  ja k im  po- ! 
grążona jest pa rtia  dem okra
tyczna w  ogóle, a rząd T ru - 
mana w  szczególności.

M io ta ł te grom y ta k  długo, 
aż z iry to w a ło  to jego k o n ku 
ren tów , k tó rz y  o p ub liko w a li o : 
senatorze N ixon ie , tak ie  szcze
góły, że aż oko zbie la ło czyte l
n iko m  gazet. Okazało się, że 
te ri am erykańsk i Katon nie 
ty lk o  m aczał palce w  bagnie ! 
ko ru p c ji, ale sam nu rza ł s ię , 
w  n im  po same uszy.

W edług in fo rm a c ji ogłoszo
nych przez „N ew  Y o rk  Post" | 
N ixon  b ra ł i bierze grube ty 
siące do la rów  od g rupy  m il io 
ne rów  k a lifo rn ijs k ic h , za po
p ie ran ie  ich in teresów  w  se
nacie. Zdeponowali oni nawet 
w  jednym  z banków  specja lny 
„fundusz N ixona ", z którego 
ten osta tn i pok ryw a  swe „d ro - \ 
bne w y d a tk i" .

P rzyp a rty  do m u ru  kandy- i 
dat, przyzna ł się do podjęcia ! 
z tego funduszu ty lk o  skrom 
nej sum y 16 tys. do larów. A le  
przypom niano m u rych ło , że 
ostatn io w y k ry ty  „fundusz", 
n ie  jest byn a jm n ie j jego p ie r- ; 
wszym funduszem. A  m iano
w ic ie : na samym początku 
swej k a rie ry  po lityczne j N ixon  
pokonał kongresm ana V oo rh i- j 
sa, w  g łów nej m ierze dzięki 
p ieniądzom  o trzym anym  od | 
zw iązku przem ysłowców. W I 
roku  1950 w  w yborach do Se- j 
na tu  N ixon  przeszedł p rzy po- j 
m ocy finansow ej inne j gçupy j 
m ilionerów . W  roku  1951 n ie 
ja k i G runew a ld, oskarżony o ! 
przestępstwa podatkowe, z e - ! 
znał, że pośredniczy! w  prze
kazyw an iu  N ixono w i sum y 10 
tys. do la rów  na cele „kam pa- : 
n ii po lityczn e j“ .

Oczywiście N ixon  odwdzię
czał się swym  dobroczyńcom | 
w ystępując jako  czołowy dzia- | 
łącz osław ionej kom is ji do ba t | 
dania dzia ła lności an tyam ery- 
kańsk ie j i g losując w  Senacie 
za ustawam i an ty  robotn iczym i. !

y ja w n ie n ie m  tych  w s z y s t-;

k ich  szczegółów N ixon  tak  się i 
prze ją ł, że, ja k  donosi agencja j 
UP, „zaa p likow a ł sobie masaż, 
dla odprężenia n e rw ó w “ . Po | 
czym, świeżo wym asowany j 
kandydat w yg łos ił przemowie-1 
nie rad io te lew izy jne , w  k tó rym  ; 
zapewnił, że „n ie  zużył a n i. je -  j 
dnego centa z omawianego 
funduszu na cele p ryw a tn e “ . 
„N ie  ma w  tym  n ic złego — 
ośw iadczył pan senator, prze
cząc poniekąd samemu sobie
— że p rzy ją łem  pieniądze, k tó 
re zużyłem  na pokryc ie  kosz
tów  zw iązanych z m oim  stano- ! 
w isk iem “ .

Zapew n ił p rzy tym  uroczy- 
ście, że za otrzym ane pienią- 
dzę nie  k u p ił fu tra  żonie. O ! 
tym , skąd w zią ł pieniądze na 
kupno luksusow ej w i l l i  — od
pow iada ją  jego ryw a le  — wo
la ł dyskre tn ie  milczeć. Pod
k re ś lił również, że nie uważa, 
aby m usia ł zrezygnować ze 
swej kan dyd a tu ry  na w icepre
zydenta. To, że b ra ł łapów ki 
nie jest przecież na jw iększym  
złem. ja k  tw ie rdz i N ixon, bo 
to przecież rob ią p raw ie  wszy
scy.

A  ci co nie b iorą łapówek 
stosują inne metody: „M ogłem  
np. wpisać m oją żonę na listę 
plac (oszukując skarb państwa
— red.) ja k  to uczyn ił kandy
dat dem okratyczny na w icepre
zydenta U S A “  - -  oświadczy! 
N ixon, uważając to za rekord 
uczciwości.

A fera  N ixona w yw o ła ła  po
czątkowo zrozum iałe zamiesza
nie w  szeregach re p ub lika ń 
skich. A le  w kró tce  „rycerze" 
spod znaku Eisenhowera, sto
sując ta k tykę  „ła pa j złodzie
ja “ , ruszyli z kolei do k o n tr
ataku na dem okratów.

Senator T a ft z g łup ia  fra n t j 
ośw iadczył, że „n ie  w idz i po
wodu, dla którego członkow ie 
Kongresu nie m ie lib y  p rz y j
m ować podarunków  od swych ! 
p rzy jac ió ł d la  pokryc ia  osobi-1 
stych w yd a tków “ . „W a ll S treet j 
Jo u rn a l“ podaje głos nieo
kreślonego z nazwiśka dzia ła
cza politycznego, k tó ry  tw ie r-1  
dz i: „n iech  lep ie j dem okraci j 
nie sprzym ierza ją  się przeciw 
ko tem u b iedakow i (N ixono- j 
w i), je ś li wiedzą, eo jest dla 
n ich dobre a co niebezpieczne, i

K iedy  m y weźm iem y się. do 
roboty, nic zostanie w  senacie 
an i jeden dem okrata, k tórem u 
nie będzie można zarzucić te
go samego, co N ixo n o w i“ .

„N ew  Y o rk  H era ld  T ribu ne “  
pisze, że jeś li N ixon zostanie 
potępiony, należ.aloby zabronić 
głosowania w  Kongresie wszy
stk im  jego członkom, k tó rzy  
w z ię li łapów ki. I  m a lu je  w  
zw iązku z tym  ponurą w iz ję  
Kongresu.

Członek egzekutywy par
t i i  repub likańsk ie j ' W ayiand 
Prooks przyszedł N ixonow i z 
odsieczą, a taku jąc dem okra
tycznego kandydata na prezy
denta USA — Stevensona. za
rzucając mu przy jm ow anie 
znacznych sum pieniężnych od 
osób p ryw atnych  i domagając 
się by cofną ł w  zw iązku' z tym  
swą kandydaturę. Stevenson z 
ko lę i oburzy ł się, oświadcza
jąc, że owszem, bierze pien ią
dze, ale czyni to... jaw n ie , 
więc wszystko jest w  porząd
ku.

Zamęt trw a . Z obu stron pa
dają ciężkie oskar?.enia i k rzy 
żu ją  się groźne okrzyk i. Wszy
stko zaś przypom ina proces 
sza jk i złodziei, k tó rych  konku
rencyjna szajka oskarżyła... o 
kradzież. Oskarżyciele krzyczą: 
„W y  kradn iec ie !“  Oskarżeni 
bronią się i krzyczą jeszcze 
głośn ie j: „A le  w y rów nież!“

Sprawa N ixona k w a lif ik o 
w a lib y  się rzeczywiście do są
du. A le  nie w  Ameryce. Za
przeczając pogłoskom rozpow
szechnianym przez prasę, rząd 
T rum ana ogłosił, że p rokura 
tor, „n ie  o trzym a ł polecenia 
wszczęcia śledztwa w  spraw ie 
N ixona“ .

Skoro w  sferach rządowych 
USA korupcja  korupcję  poga
nia i na ko rupc ji jeździ, a po
lity k a  rządu USA opiera się 
na m iędzynarodow ej ko ru pc ji 
i oszustwach na w ie lką  skalę 
— inaczej być me może. 1 nie 
może być inna atmosfera kam 
panii wyborczej.

Obie partie  w ie lk iego kap i
ta łu  oceniają aferę N ixona we
dług k ry te r ió w  szeroko stoso
wanych w pewnych sferach:

„G ru b y  B i l l  krad ł?  — Szko • 
da, że go z łapa li“ .

K A D .
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Listy kandydatów Frontu Narodowego zgłoszonex do
Komisji Wyborczych

We wszystkich okręgach Kom itety Wyborcze Frontu  Na
rodowego kierując się wolą robotników, chłopów i in te ligen
c ji pracującej, wyrażoną na zebraniach wysuwających kan
dydatury na posłów ludu, usta liły  lis ty  kandydatów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. L is ty  te zostały 
zgłoszone przez Prezydia Kom itetów  do Okręgowych Kom isji 
Wyborczych.

Okręg nr 32 w Białymstoku
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- I B ia łym stoku  zgłosił następującą 

rodowego dla Okręgu n r 32 w  I lis tę  kandydatów  na posłów:

1. Sztachelski Jerzy — lekarz, m in is ter;
2. Krassowska Eugenia — pedagog, w icem in is ter;
3. Zubrzycka Jadwiga — w łókn ia rka , przewodnicząca Prezy

dium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  B ia łym stoku ;
4. Czystohorski Tadeusz — profesor, k ie ro w n ik  Zakładu Che

m ii A kadem ii Medycznej w  B ia łym stoku;
5. Iw anow  M ik o ła j — ślusarz, przewodniczący rady zakłado

w e j F a b ryk i P rzyrządów i U chw ytów  w  B ia łym stoku ;

kandydatów  na zastępców posłów:
1. P yrko  W acław — tkacz, działacz społeczny;
2. K uc M ik o ła j — nauczyciel, przewodniczący Zarządu W oje

wódzkiego ZM P w  B ia łym stoku,

Okręg nr 33 w Ełku
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- I E łku  zgłosił następującą listę 

rodowego dla O kręgu n r  33 w  I kandydatów  na posłów:

1. W ojciechowski Grzegorz — stolarz, działacz społeczny;
2. Bodalski M ieczysław  — spółdzielca, w icem in is te r;
3. S trza łkow ski Tadeusz — sekretarz Zarządu Głównego ZM P;
4. M akow ski Eugeniusz — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

p rodukcy jne j K ilia n y , pow. Olecko;
5. Sadowski S tan isław  — lekarz, dy re k to r szpitala w  A ug u 

stowie;

kandyda tów  na zastępców posłów:
1. Jakubowska L u dw ika  — nauczycielka szkoły podstawowej 

w  G rabow ie pow. Kolno;
2. Tarasiew icz Jan — przewodniczący Pow ia tow ej Rady Zw. 

Zaw. w  Suwałkach.

Okręg nr 31 w Łomży
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- j Łom ży zgłosił następującą listę 

rodowego dla O kręgu n r 31 w  I kandydatów  na posłów:

1- Sokorski W łodzim ierz — publicysta, w icem in is te r;
2. Podedworny Bolesław — ro ln ik , m in is ter;
3. O rłow ska Edw arda — nauczycielka, działaczka społeczna;
4. Ostasiewicz Paweł — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

p rodukcy jne j w  Augustow ie;
5. Soroko Sergiusz —  nauczyciel, dy re k to r średnie j szkoły 

b ia ło rusk ie j w  Hajnówce;
6. Zychow icz Józef —  działacz społeczny;

kandydatów  na zastępców posłów;
1. M ark iew icz W łodzim ierz —  dy re k to r k a f la m i i  cegielni 

w  M ile jczycach;
2. C hm ie ln ick i Czesław — szofer m echanik, obecnie dyrek to r 

PO M -u w  B ie lsku Podlaskim ;
3. O ściłowskł Bolesław — nauczyciel, k ie ro w n ik  oddziału 

szkoln ictwa podstawowego wydz. ośw iaty P rezyd ium  Woj. 
RN w  B ia łym stoku ;

Okręg nr 31 w Katowicach
K om ite t W yborczy F ron tu  N a- i Katow icach zgłosił następującą 

rodowego dla O kręgu n r  51 w  I lis tę  kandydatów  na posłów:

1. M inc H ila ry  — ekonomista, prezes PKPG, wiceprezes Rady
M in is trów ; 1

2. M a tw in  W ładysław  — techn ik hutniczy, przewodniczący
ZG ZM P; , , . , ,

3. M a rk iew ka  W ik to r — gó rn ik  kopa ln i „Polska , w ie lo k ro t
ny przodownik pracy;

4. Koszutski Józef — inżyn ie r m echanik, przewodniczący Pre
zydium W oj. R. N. w  Katow icach;

5. B ordz iłow sk i Jerzy — generał d y w iz ji;
6. K ieszczyński Józef — w iertacz, przewodniczący Zarządu 

Głównego Zw. Zaw. H u tn ikó w ;
7. Ków ol Herbert H enryk — czołowy wytapiacz nuty „K o 

ściuszko“  , ,
8. Batorski Stefan — inżyn ie r chem ik z Zakładów  Azotowych 

w Chorzowie;

kandydatów na zastępców posłów:
1. K ram arczyk K azim ierz — tokarz, przewodniczący Za

rządu Okręgowego Zw. Zaw. K o le jarzy  w  Katow icach;
2. Piecha A lfre d  — tokarz, wiceprzewodniczący Zarządu G łó

wnego Zw. Zaw. H u tn ikó w :
3. S imka Józef — dy re k to r kopa ln i „C horzów “ ;
4. Skarbek M aria  — nauczycielka, zastępca dyrekto ra  szko

ły TPD N r 1 w Katowicach.

Okręg nr 36 w Gdańsku
K om ite t W yborczy F rontu Na- I Gdańsku zgłosił następującą l i -  

rodowego dla Okręgu N r 36 w  ! stę kandydatów na poslow:

1. Radkiewicz S tan isław  — m in is te r;
2. Chajn Leon — p ra w n ik , działacz społeczny, wiceprezes N IK ;
3. Trusz Jan — elektrom onter, działacz społeczny,
4. Sołdek S tan isław  — traser - spawacz, w ie lo k ro tn y  przo

dow n ik  pracy stoczni gdańskiej, obecnie student P o litech
n ik : G dańskie j;

5. W ągrowski M ieczysław — działacz społeczny, prezes Za
rządu Głównego L ig i M orsk ie j;

6. M uraw sk i Franciszek — kołodziej, przewodniczący spół
dzie ln i p ro dukcy jne j w  Ku licach w  pow. tczewskim ,

7. Cebertowicz Romuald — inżynier, profesor P o litechn ik i 
Gdańskiej, laureat Nagrody Państwowej I stopnia;

8. S tudziński Zdzisław — kom andor -  podporucznik M a ry 
na rk i W ojennej;

kandydatów  na zastępców posłów:
X. M ajewska Zofia  — lekarz neurolog, profesor Akadem ii 

Medycznej w  Gdańsku;
2. Plaża A n ton i — stolarz, przodownik pracy Zakładów Me

chanicznych im. gen. K. Świerczewskiego w Elblągu;
3. G rabowski S tan isław  — ro ln ik , przewodniczący spółdziel

ni p rodukcyjne j im. Kom uny Paryskie j w  Gnojew ie po
w ia t M a lbo rk ;

4. Sm olarkiew icz K rzysztof — w icedyrekto r zarządu portu 
Gdańsk—Gdynia.

Okręg m* 37 w Gdyni
K om ite t W yborczy Frontu Na- [ G dyn i zgłosił następującą listę 

rodowego dla Okręgu N r 37 w I kandydatów  na posłów:

1. Jędrychowski Stefan — ekonomista, wiceprezes Rady M i
n is trów ;

2. Wyee«h Czesław — nauczyciel, działacz społeczny;
3. Popiel M ieczysław — inżyn ie r mechanik, m in is te r;
4. Bigus A n to n i — działacz społeczny, zastępca przewodniczą

cego Prezyd ium  W oj. R. N. w  Gdańsku;
5. Teisseyre S tan is ław  — artysta m alarz, rek to r Państwowej 

Szkoły Sztuk Plastycznych w  Sopocie;
6. K ró lik ie w icz  Franciszek — maszynista kole jow y, przodow

n ik  pracy i rac jona liza tor PKP — G dyn ia;
7. G abry l S tan is ław  — dziennikarz, działacz społeczny;
8. Leśniak Ju lianna — chłopka, działaczka społeczna;

kandydatów  na zastępców posłów:
1. Tusk A n to n i — ro ln ik , działacz kaszubski, zastępca prze

wodniczącego Prezydium  PRN w  Kartuzach;
2. Bojarska Helena — nauczycielka, dy re k to r Państwowego 

Liceum  Żeńskiego w  G dyn i;
3. Szynarowski W łodzim ierz — b. m arynarz, dyrek to r P o l

skich L in ii Oceanicznych w  G dyn i;
4. Noszka Konstanty —  brygadzista portow y w  G dyni, rac jo

nalizator.

Okręg nr 20 w Gnieźnie
K om ite t W yborczy F rontu Na- [G n ieźn ie  zgłosił następującą l i -  

I rodowego dla Okręgu N r 20 w i stę kandydatów  na posłów:

1. Dąb-Kocioł Jan — ekonomista, m in is te r;
2. Sztaehelska Irena — lekarz, działaczka społeczna;
3. M azur S tan is ław  — ro ln ik  z gromady Podolin, pow. W ą

growiec, przodujący p lan ta to r, odznaczony orderem „B u 
downiczy Polski Ludow e j“ ;

4. Dobraczyński Jan — lite ra t, członek Zarządu K om is ji In 
te lek tua lis tów  i Działaczy K a to lick ich  przy Polskim  K o m i
tecie Obrońców Poko ju ;

5. Rozm iarek A leksander —  nauczyciel, działacz społeczny;
6. Dota M aria  — chłopka, członek spółdzielni produkcyjne j 

Zdziechowice, pow ia t Środa;

kandydatów na zastępców posłów;
1. Jazdończyk Stefan — garbarz Gnieźnieńskich Zakładów

G arbarskich ;
2. P ow idzki Kazim ierz — sztygar maszynowy kopaln i od k ryw -

! kow ej K on in ;
3. S taniszewski W acław —  ro ln ik  z gromady Jarzębkowo pow. 

Gniezno.

Okręg nr 16 w Grudziądzu
K om ite t W yborczy F rontu  N a - I  Grudziądzu zgłosił następującą 

! rodowego dla Okręgu N r 16 w  i listę kandydatów  na posłów:

i kandydatów  na zastępców posłów: i kandydatów  na zastępców posłów:
1. G rabiow a W ładysław a -  ro ln ik  z T rzc in icy, gm. Lask i, po- L  S liw a Jan _  szoier brygadzista PGR Franopol. pow. B ia ła

w ia t Kępno; Podlaska-
2. Chlopocki Franciszek — ro ln ik , z. grom ady Noskórv pow. ! M alyska W ładysław

1 ekonomista, zastępca przewodni- i

2. dzia-

B lino w sk i Franciszek
czącego PKPG ;
Schayer W acław  — redak to r naczelny „W o li Lu du “
łącz społeczny;

3. T o łw iń s k i S tan is ław  — ekonomista, generalny dy re k to r I I  
Zespołu Prezydium  Rady M in is trów ;

4. Jaroszowa Stanisława — chłopka, członek spółdzielni p ro 
du kcy jne j Kosowo, pow. Swiecie:

5. Sawozyk Franciszek —  ro ln ik  z gm iny Dolne W ym iary, 
pow, Chełm no;

6. Rzytelewska B ron is ław a — robotnica, w ie lokro tna  przodow
nica pracy G rudziądzkich Zakładów Przemysłu Gumowego.

kandydatów  na zastępców posłów:
1. Czapliński S tan is ław  — ślusarz, k ie ro w n ik  sekcji inspek-1 

c j i  maszyn G rudziądzkich Zakładów7 Narzędzi R o ln iczych;;
2. W ołoszyn A leksander — ro ln ik , członek spółdzielni pro-1 

dukcy jne j w  B ochlin ie , pow ia t Swiecie;
3. G ołębiowski B ron is ław  — robotn ik , przew7odnicząey G m in - ; 

nej Rady Narodowej w  Pręczkach, pow iat Rypin.

Okręg nr 13 w Bydgoszczy
K om ite t W yborczy F rontu  Na- ; Bydgoszczy zgłosił następującą 

rodowego dla Okręgu N r 13 w7 i listę kandydatów7 na posłów:

1. Rapacki Adam  — ekonomista, m in is te r;
2. K orzyek i A n ton i — dziennikarz, wiceprezes Rady M in i

strów ;
3. Baranowski Feliks — nauczyciel, działacz społeczny;
4. P ó itu rzyck i B ron is ław  — generał d y w iz ji;
5. K uźn ia r W ładysław  — robo tn ik  ro lny, działacz społeczny;
6. Furm aniakow a Eugenia — nauczycielka, zastępca przewod

niczącego Prezydium  M RN w7 Bydgoszczy;
7. Czarnecki Stefan — kolejarz, maszynista parowozowni jPKP 

— Bydgoszcz;

kandydatów  na zastępców posłów:
L  O stałowski Edw ard —  ro ln ik  z gm iny Sadki, pow iat W y

rzysk, członek Powr. Zarządu ZSCh, oraz członek Pow7. Rady 
Nar. w W yrzysku;

2. Jędrzejewski Bolesław — form ierz, k ie ro w n ik  działu odlew- 
niczego PKP Bydgoszcz, odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy“  I klasy;

3. K raszkiew icz Franciszek — murarz, przodownik pracy 
z Państw. Zjednoczenia Budow nictw a Przemysłowego 
w7 Bydgoszczy.

Okręg nr 41 w Stargardzie
K om ite t W yborczy F ron tu  N a . j S targardzie zgłosił następującą 

rodowego dla  O kręgu N r 41 w  ¡lis tę  kandydatów  na posłów:

1. Jab łoński Jan — h u tn ik  szkła, działacz społeczny;
2. Osmańczyk Edm und — publicysta, lite ra t;
3. Lew ińska Pelagia — nauczycielka, działaczka społeczna;
4. D ub ik  Olga — przodująca do ja rka spółdzie ln i p ro du kcy j

nej w  Sm olnicy pow. chojeńskiego;

kandydatów  na zastępców posłów7:

1. B ędzicki Sylwester — ślusarz-m echanik, dy re k to r POM 
w  Choszcznie, członek Ogólnopolskiego K om ite tu  W y
borczego F rontu Narodowego;
K w iec iń sk i Jan — członek spółdzie ln i p rodukcy jne j w  Ście_ 
chówku, pow- M yślibórz;

Jarocin.

Okręg nr 61 w Tarnowie
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- : T arnow ie  zgłosił następującą 11- 

rodowego dla O kręgu N r 61 w  1 stę kamdydatów na posłów77
1. Skrzeszewski S tan isław  — m in is te r:
2. W ojciechowski S tan is ław  — tokarz, brygadzista zakładów7 

M echanicznych w  Tarnow ie ; '
3. Drobner Bolesław — dyrek to r ad m in is tra cy jn y  U n iw e rsy

tetu Jagie llońskiego w7 K rakow ie ;
4 Zemanek Zofia  —  nauczycielka, pracow nica społeczna;
5. G ut W ładysław a —  chłopka z grom ady B ruśn ik , gmina 

Ciężkowice, pow ia t T arnów ;
kandydatów na zastępców7 posłów7:
1. Rak Stanisław7 —  ślusarz, k ie ro w n ik  oddziału m ieszanki 

gazowej Zakładów  A zotowych im. E. Dzierżyńskiego;
2. Bocheński A leksander —  inżyn ie r ro lny , p racow ń ik  .b ro 

waru „O kocim “ .

Okręg nr 43 w Zielonej Górze
K om ite t W yborczy F rontu  N a- i Z ie lonej Górze zgłosił następu- ; 

rodowego dla O kręgu N r 43 w  1 jącą lis tę  kandyda tów  na posłów:

1. Naszkowski M arian  —  gen. brygady-, w icem in is te r Obrony i
N a rodow e j;

2. Janusz S tan is ław  —  ro ln ik , działacz społeczny;
3. Banasik Franciszek — kow al, brygadzista zakładów im. 

M. N ow otk i w7 Z ie lonej Górze, odznaczony orderem „Sztan
dar Pracy“  I  klasy.

4. F e liks iak Jerzy — robo tn ik , sekretarz Zarządu Głównego i 
ZM P;

3. Dębowski Franciszek — ro ln ik , członek spółdzielni produk- i 
cy jne j M arcinow ice, pow. Krosno Odrzańskie;

6. K rę c iw ilk  Zofia  — robotnica Nadodrzańskich Zakładów 
Przem. Ln ia rsk iego w7 Nowej Soli;

kandydatów7 na zastępców posłów:
1. Nowak M arian  — form ie rz, k ie ro w n ik  od lew ni Dolnoślą

skich Zakładów7 M eta lurg icznych w  Nowej Soli;
2. Szezech Lu c ja n  — rębacz kopaln i „H e n ry k “ ;
3. T w orek M ich a ł —  ro ln ik , przewodniczący spółdzielni p ro

du kcy jne j Selenino, gm. Dziełrzychow ice, pow. Żagań.

Okręg nr 28 w  Chełmie
K om ite t W yborczy F rontu  Na- i Chełm ie zgłosił następującą l i -  : 

rodowego dla Okręgu N r 28 w  I stę kandydatów  na posłów7:

1. K lecha Jan — ro ln ik , działacz społeczny;
2. Wende Jan K a ro l — pub licys ta -lite ra t. działacz społeczny;
3. Żebrun Olga — działacz społeczny;
4. Stopa Franciszek — ro ln ik , zastępca przewodniczącego Pre- j 

zydium PRN w  Chełm ie;
5. K is ie lew ski. Rom uald — inżyn ie r służby inspekcyjno-tech

nicznej Cem entowni w  Rejowcu;

kandydatów  na zastępców posłów:
1. Malec Czesława —  dy re k to r Szkoły Ogólnokształcącej 

w7 Turob in ie ;
2. K u ry ło  Jan — ro ln ik , członek spółdzie ln i p ro dukcy jne j j 

w7 Zeszczynku.

Okręg nr 27 w Radzyniu
K om ite t W yborczy F rontu  Na- | Radzyniu zgłosił następującą 11- ; 

rodowego Ula Okręgu N r 27 w  i stę kandydatów na posłów:

1. B ien iek Stanisław  — prezes Centralnego Zw iązku Spółdziel
czego;

2. S trużek Bolesław — profesor SGGW w  W arszawie;
3. M row ick i Stefan — ślusarz, obecnie dyrek to r PKP w7 Lub- J

lin ie ; „
4. M azur Janina — chłopka, sołtys gr. B ronisławów7 w7 pow7.

Łu kó w ; ' . , . ,
5. W ołczko W ładysław — ślusarz, działacz społeczny:
6. Puchacz M aria  — ro ln ik , przewodnicząca spółdzielni pro- i 

dukcy jne j Wola S em icka;

ro ln ik  z gromady Ciemno;
3. Staszczuk B ronisława — działacz społeczny.

Ok ręg nr 64 u Rzeszowie
K om ite t W yborczy Frontu Na- Rzeszowie zgłosił następującą 11- 

rodowego dla Okręgu N r 64 w i stę kandydatów7 na posłów7:

1. Zam brow ski Roman — działacz społeczny, członek Rady
Państwra;

2. Tkaczow S tanisław  — agronom, w icem in ister;
3. Pacosz P io tr — działacz społeczny;
4. Domańska Irena — lekarz. w icep rez«  PCK;
5. Zgórski S tan isław  — ślusarz, m onter — brygadzista z W SK

w7 Rzeszowie;
6. Tom ka W alenty — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni p ro

dukcy jne j Trzebownisko;

kandydatów na zastępców posłów7:
1. W ajdow ski Szczepan — ślusarz, brygadzista Dębickich Za

kładów7 Przemysłu Gumowego;
2. Bartuś W ładysław7 — ro ln ik , przewodniczący Prezydium 

G m inne j Rady Narodowej w  Borku W ie lk im ;
3. P io trow ska M aria  — nauczycielka Liceum Pedagogicznego

TPD w Rzeszowie.

Okręg nr ,30 w Lublinie
K om ite t W yborczy F rontu Na- [ Lub lin ie  zgłosił następującą 11- 

rodowego dla Okręgu N r 30 w7 stę kandydatów na posłów.

1. Jóżw iak Franciszek — działacz społeczny, prezes N a jw yż
szej Izby K on tro li, członek Rady Państwa:

2. Niecko Józef — działacz społeczny, członek Rady Państwa;
3. M azur Stanisław  — profesor Uniwersytetu Warszawskiego,

sekretarz Polskie j Akadem ii Nauk;
5. Bień Józef — ślusarz, przewodniczący Żarz. Gl. Zw. Zaw7.

M eta low ców ; 's*
5. G lębski Kazim ierz — technik, przewodniczący Prezydium

M RN w  Lu b lin ie ;
6. W o jtkow sk i Andrze j — profesor Kato lickiego Uniwersytetu

Lubelskiego;
7. T ra w iń s k i A lfred  — profesor, dziekan W ydziału W etery

na rii Un iw ersyte tu M arii Curie-Skłodow7skiej w Lu b lin ie ;
8. Zamecki Jan — ślusarz Fabryki W yrobów  M etalowych

w  K raśn iku ;
9. Popko Jerzy — nauczycie’ , zastępca przewodniczącego Pre

zydium  W oj. RN w7 Lu b lin ie :

kandydatów  na zastępców posłów7:
1. Czapski Józef — urzędnik, działacz społeczny;
2. Kaczyński M ieczysław — lekarz, profesor K lin ik i Psych:at*

rycznej i prodziekan Akadem ii Medycznej w Lub lin ie ;
3. P ie trzyk  Bolesław — ro ln ik , przeu7odniczący spółdzielni

p rodukcy jne j M ile jó w ;
4. Burzak K a ro lin a  — robotnica z Lube lskie j W vtw órn i T y to 

n iów  Przemysłowych.

Okręg nr 29 m Zamościu
K om ite t W yborczy F rontu Na- | Zamościu zgłosił następującą 11- 

rodowego dla Okręgu N r 29 w  stę kandydatów7 na posłów7:

1. Ś w ią tkow ski H enryk — prawmik, m in is te r;
2. K a linow sk i Józef — tokarz metalowiec, działacz społeczny;
3. M itu ra  A n ton i — nauczyciel, działacz społeczny;
4. Dechnik Józef — ro ln ik , przewodniczący Żarz. Gł. Zw. Zaw.

Pracowmików7 R oln ictw a;
5. S itek S tan isław  — k ie ro w n ik  PGR. Delchobyczów;
6. Pasierb Helena — szlifierz, przodownica pracy z Zam oj

skich Zakładów Drzewnych:
7. Rybka Paweł — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni produk

cy jne j w C ichoburzu;

kandydatów  na zastępców posłów:
1. Darda W ładysław  — ro ln ik , przew7odniczący spółdzielni pro

dukcy jne j w  K a rychyn iu ;
2. Skiba Józef — ro ln ik , sołtys gromady K a jtanów ką:

Kusyk M aria  — nauczycielka szkoły podstawowej w  Te
respolu.

3.

2.

Okręg nr 60 w Nowym Sączu
K om ite t W yborczy F rontu  Na- | Now ym  Sączu zg łos ił7 następuj ą- 

rodowego dla Okręgu N r 60 w 1 cą lis tę  kandydatów  na posłów:

1. M usiałowa A lic ja  — p ra w n ik , przewodnicząca Zarządu 
Głównego L ig i Kob ie t;

2. M otyka  Luc jan  — d y re k to r Centralnego Zarządu Sztuk 
, Plastycznych;

3. W róblew ski Zenon — działacz społeczny;
4. W oźniak W ik to r — chłop, przewodniczący Powiatowego 

• Zarządu ZSCh w  L im anow e j;
5. K rzyżak Anna — chłopka, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  po litycz

nego PO M  w  K ry n ic y ;
6. Brzegowy W ładysław  — chłop z Trzciany, w pow., bo

cheńskim,

kandydatów  na zastępców posłów:
1. Sadłoń M ichał — kotlarz, przodow nik pracy z warsztatów 

. naprawczych PKP w7 Nowym  Sączu;
2. W ojs A d o lf — górn ik  z salin w  Bochni;
3. Smoleń B ron is ław  — chłop z M ęciny w  pow, lim anow skim .

Okręg nr 14 w Inowrocławiu
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- i Ino w roc ław iu  zgłosił następują- 

rodowego dla Okręgu N r 14 w  i cą lis tę  kandydatów  na posłów:

1. Gede Tadeusz — inżyn ie r e lek tryk , wiceprezes Rady M i
n is trów ;

2. Staehacz S tanisław  — kolejarz, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw iązku Zaw. K o le ja rzy ;

3. Zacharew icz W ito ld  — profesor, p ro rekto r Uniwersytetu 
M iko ła ja  Kopern ika w  T o run iu ;

4. Nąha jow ski Paweł — szewc, prezes Izby Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy;

5. Staroś Zofia — działaczka społeczna;
6. Cichańska Anna — przodująca chłopka z grom ady Go- 

dzięba, pow. Inow roc ław ;

kandydatów  na zastępców posłów:
1. R a ta j Edward — ro ln ik  z grom ady Osiek W ie lk i, pow iat 

Inow roc ław ;
2. M arm urow icz Franciszek — ro ln ik , członek spółdzielni pro

dukcy jne j w Głębowie, pow ia t Ż n in ;
3. Laehter L u dw ika  — robotnica ro lna — przodujący chlew- 

m is trz  z Rzędowa pow iat Szubin.

Okręg nr 19 w Oslrowiu W Ikp,
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- | O strow iu  W lkp  zgłosił następu- 

.rodowego dla O kręgu N r 19 w  'ją cą  listę kandydatów  na posłow.

1. Popielas Józef — kolejarz, w icem in is ter,
2. Jańczak Leon — ekonomista, sekretarz Zarządu G łow ne„o 

ZM P  *
3. L ip iń s k i Stanisław  — ślusarz, dyspozytor z Zakładów Na

prawczych Taboru Kolejowego;
4. K aj Jan —  ro ln ik , działacz społeczny; , ,
5. K u lsk i Jan —- ro ln ik , przewodniczący spółdzielni produk

cy jn e j Łukaszewo, pow. Krotoszyn;

Zwiększymy udział inteligencji technicznej 
w realizacji wielkich celów Frontu Narodowego

Prezes NUT inż. Bolesław Rumiński o zadaniach il Ogólnopolskiego
Kongresu Inżynierów i Techników

(f) W  dniach 28 i 29 bm. od
będzie się D rug i Ogólnopolski 
Kongres Inżyn ie rów  i Techn i
ków, Ponad 2,5 tysiąca inżyn ie - 

| rów , techn ików  i przodujących 
rac jona liza to rów  przybędzie do 
W arszawy na dw udniowe obra
dy.

W zw iązku z tym  prezes Na
czelnej O rgan izacji Technicznej 
m gr. inż. Bolesław R um ińsk i w 

i rozm owie z przedstaw icie lem  
PAP scharakteryzował cele i 

[ zadania Kongresu:
„6 la t dobiega od Pierwsze

go Kongresu Techn ików  w  K a 
tow icach. Słowa Prezydenta 
B ie ru ta  wypowiedziane na tym  

j Zjeździe o nowej ro l i i  m is ji o- 
| raz oczekiwaniach i  nadziei, ją -  
[ k ie  naród pokłada w  in te ligen - 
; c ji technicznej, zostały dobrze 
I przez inżyn ie rów  i  techników  
! zrozumiane.

Inżyn ie ro w ie  i  technicy nie 
I szczędzili s ił aby ponieść swą 
| wiedzę fachową w  masy — do 

m iast i  wsi, do przem ysłu i  ro l-  
j n ictw a, aby podnieść organiza

cję i techn ikę  produkc ji, aby 
razem z klasą robotniczą i m a
sami pracu jącym i przyspieszać 
tempo in du s tria liza c ji k ra ju  i 
ja k  na jszybcie j usunąć .pozosta
łości kapita lis tycznego zacofa- 

j nia.
W w y n ik u  w ys iłku  całego na- ! 

rodu rea lizu jem y plan budowy 
i podstaw socjalizmu. N iemało 
j do tego przyczyn iła  się in te li-  
; gencja techniczna. N ie zaw io
dła ona nadziei, ja k ie  w  nie j 
pokłada li Polska Rzeczpospolita 

i Ludowa, P a rtia  i  Towarzysz 
[ B ierut.

D ru g i Kongres Inżyn ie rów  i 
j Techn ików  odbywa się w  szcze- 
! golnie doniosłym  okresie. Do- 
I niosłość tego okresu charakte

ryzu ją  trz y  wydarzenia: V I I  
[ P lenum  KĆ  PZPR. uchwalenie 
: K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczy

pospolite j Ludow ej i Program  I 
W yborczy F ron tu  Narodowego, j 
W  konsekw encji tych wydarzeń j 
nastąpi dalsze zwiększenie ro li | 
i odpowiedzialności in te lig en c ji [ 
technicznej w  okresie budowa
nia podstaw socjalizm u, a je j 
pozycja w  życiu społecznym i 
po litycznym  narodu' stanie się 
jedną z kluczowych.

W idom ym  w skaźnik iem  te j 
rosnącej ro li i odpowiedzialno
ści in te lig en c ji technicznej jest 
now y plan 5-ie tn i, zapowiedzia
ny w  P rogram ie W yborczym  
F ron tu  Narodowego. Ten nowy 
w ie lk i program  nie  może być 
zrea lizowany bez szerokiego u - 
dzia łu  in te lig e n c ji technicznej, 
ten program  m usi porwać za so
bą um ys ły  i  serca wszystkich 
bez w y ją tk u  inżyn ie rów  i  tech
n ików .

Ta nowa w ie lk a  w iz ja  po- 
v. mna zaktyw izować in te ligen 
cję techniczną do pracy spo
łecznej i po litycznej w  nadcho
dzącym okresie, do jeszcze 
w iększej solidarności inżyn ie 
rów  i  techn ików  z klasą robot
niczą i masami pracującym i, do 
pełnego włączenia się do F ron 
tu  Narodowego.' W  tym  duchu 
zbiera się D rug i Kongres In ży 
n ierów  i  Techników.

W zmacniać pozycję, ro lę i  od
powiedzialność in te lig en c ji tech
n iczne j w  życiu społecznym i 
po litycznym  k ra ju  — organizo
wać i aktyw izow ać inżyn ie rów  
i  techn ików  w  ramach F ron tu  
Narodowego —

ta k i w in ien  być g łów ny cel 
Kongresu.

Inżyn ie row ie  i  technicy są nie 
ty lk o  entuzjastam i, ale i trzeź
w ym i rea liza toram i nowych w i
z ji. W iedzą, że droga do w ie l
k ich  budow li socja lizm u prow a
dzi przez praw id łow ą i szybką 
realizację bieżących zadań pro
dukc ji.

V I I  P lenum  ostro naśw ie tliło  
dotychczasowe b ra k i i trudn o 
ści. W ytyczne i środki prze
ciw dzia łania , na k tó re  wskazało 
V I I  Plenum, poważnie pomogły 
załogom do w yrów nan ia  b ra 
ków. A le  to n ie  znaczy, że 
wszystkie trudności zostały 
przełamane.

W chodzim y w  okres drug ie j 
po łowy planu 6-letniego, w  k tó 
re j — wobec rosnących zadań 
— wystąp ią nowe trudności. 
Dokoła tych trudności m usim y 
m obilizować do m aksim um  in 
wencję i  tw órczy w ys iłek  całej 
in te lig en c ji technicznej:

a) Jak w ykorzystać is tn ie ją 
ce zdolności Drodukcyme i  roz

budować najszybciej i  na jtan ie j 
now y potencjał.

b) Jak w ykorzyciać is tn ie ją 
ce i znaleźć nowe surowce w 
oparciu o kra jow ą bazę.

c) Jak rozstawić istniejące ka
d ry  inżyniery jno-techniczne i 
ja k  podnosić k w a lif ik a c je  fa 
chowe ogółu pracow ników .

I I  Kongres Techników winien 
stać się momentem zwrotnym  
w szerokiej mobilizacji inwen
cji twórczej inżynierów i tech
ników i dalszej zwycięskiej re 
alizacji trudnych i ambitnych 
zadań planu 6-letniego — oto 

| drugie podstawowe zadanie 
I Kongresu.

Jest jasne, że dużą ro lę w  tej 
m ob ilizac ji spełnić muszą NOT 
i stowarzyszenia techniczne. 
Trzeba stw ierdzić, że n iektóre 
stowarzyszenia techniczne u - 
czyn iły  za mało w  tym  k ie ru n 
ku. Dużą przeszkodą i ham ul- 

| cem w7 tym  względzie była sta- 
| ra, niedopasowana do nowego 
] ducha czasu s truk tu ra  organ i

zacyjna stowarzyszeń technicz- 
! nych 1 zły sty l pracy k ie row 
n ic tw a  stowarzyszeń.

Przeszkody te usuwa w du 
żym  stopniu nowy sta tu t i 
zm iany, ja k ie  w  ostatn im  okre 
sie zostały już  w  teren ie prze
prowadzone.

Podstawową kom órką o rgan i
zacyjną stowarzyszeń, w myśl 
nowego statutu, jest koło zakła
dowe. Inżyn ie r i technik, czlo- 

, nek stowarzyszenia zostaje ści- 
| śle i bezpośrednio powiązany 
z potrzebam i p rodukcy jnym i 
swego zakładu pracy i w  nim  
prowadzi łącznie z całą załogą 
fabryczną i w  oparciu o pomoc 
naukowo-techniczna swego sto
warzyszenia w a lkę o realizację 
postępu technicznego.

G łów nym  zadaniem stowarzy- 
j szeń i ich oddziałów 9taje się 

więc czuwanie i praca nad pod
niesieniem  k w a lif ik a c ji facho
wych ogółu swych członków i 
przenoszenie osiągnięć i do
świadczeń inżynierów , techn i
ków  i rac jonalizatorów  z jed 
nego zakładu do wszystkich fa 
b ry k  i całej gospodarki.

Przybliżyć stowarzyszenia 
techniczne do fabryk, do pro
dukcji. powiązać ich program

j z walką 1 pracą klasy robotni
czej i cnlego narodu — oto trze
ci g łów ny ce! zwołania D rugie
go Kongresu Techników Pol
skich. x

W  oparciu o przyk ład i po
moc naszych najlepszych p rzv- 

; jac ió l i kolegów — inżynierów  
i techników  radzieckich, w jn - 

: n iśm y w pełni m obilizować in 
te ligencje techniczna w  Naro
dowym  Froncie w a lk i o pokój 

: i plan 6 -le tn i.“

(f) Łódzki św iat techniczny 
żyje przygotowaniam i do zb li
żającego się I I  Kongresu Pol
skich Inżyn ierów  i Techników. 
W 110 większych zakładach pra
cy na terenie Lodzi i w o je
wództwa odbyły się zebrania 
członków Naczelnej O rganiza
c ji Technicznej, na których do
konano wyboru delegatów na 
Kongres. Uczestnicy zebrań da li 
wyraz swemu poparciu dla Pro- 

i graniu Wyborczego Frontu Na
rodowego i zobowiązali w ybra- 

1 nych delegatów, aby na K on
gresie zapewnili, iż inżyniero
wie i technicy okręgu lódzkie- 

1 go nie będą szczędzić w ys iłków  
w walce o wykonanie zadań pla
nu 6-letniego. o lepszą i w yż
szą produkcję, o upowszechnie
nie nowych postępowych me
tod pracy.

Okręg łódzki będzie repre- 
1 zentować na Kongresie 196 de
legatów — przodujących dy
rektorów  i k ie row n ików  produk
c ji, pracow ników  naukowych, 
techników i m ajstrów .

M. in. w yb ran i zostali na de
legatów laureaci nagród pań- 

js tw ow ych : m gr inż. A lo jzy  Jan- 
i kow ski z łódzkie j fa b ryk i ma
szyn, w yb itny  fachowiec w  za
kresie produkc ji żeliwa sferoi- 
dalnego i m gr inż Zbigniew  

; Skoraczyński, konstrukto r z 
Centralnego B iura Techniczne
go Maszyn W łókienniczych. 
Wśród delegatów znajduje się 
również inż. Stanisław U rbań
czyk 7 ZPB im. S talina w  Lo
dzi. kandydat na posła do Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

In te ligencja  techniczna Łodzi 
i województwa w ita  również 
zbliżający się Kongres podję
ciem szeregu cennych zobowią- 

i zań. (PAP).
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Wełna czeka na worki
Zam ojskie Przedsiębiorstwo ■ 

Skupu Surowców W łók ienn i- . 
czych i Skórzanych- boryka się i 
z poważnym i trudnościam i spo- j 
wodow anym i brak iem  w  zb ió r- j 
nicach pow ia tow ych odpowied
nich pomieszczeń do magazyno
wania w e łny zakupionej przez 
G m inne Spółdzielnie.

B ra k  magazynów zmusza 
przedsiębiorstwo do na tychm ia
stowego ładowania w e łny w  j 
w o rk i i w ysyłan ia  do S k ładn i
cy w  Łodzi, k tó ra  z ko le i roz
prowadza ją  do zakładów pro
dukcyjnych.

Łódzka Składnica w  m yśl za
rządzeń, zobowiązana jest do 
natychm iastowego odsyłania o- 
pakowań. W praktyce sprawa i

ta przedstaw ia się jednak in a - i 
czej.

W  okresie od m ajb  do sier
pnia br. Zam ojskie Prze'dsię- ! 
b io rstw o w ys ła ło  do Łodzi 219 j 
w o rków  z wełną, a o trzym ało j 
dotychczas z pow rotem  73 w o r- j 
k i. M im o k ilk a k ro tn y c h  upom - ; 
nień te legraficznych, te le fo - j 
nicznych i pisemnych reszty | 
w o rków  dotychczas nie odesła- i 
no.

Stan ten powoduje haraowa- 1 
nie pracy zb iorn ic  pow ia to
wych, k tó re  nie mogą u p ły n 
niać surowca a także p rzy jm o - j 
wać • nowego od G m innych j 
Spółdzielni.

BOGUSŁAW  S ZY K U ŁA  
Zamość

Od właściwej organizacji pracy zależy 
codzienne wykonywanie planów wydobycia

w S T O L I  C Y

„Zorganizowane”  przyjęcie
Spółdzielnia Pracy „Zgoda“ , się. że w inę ponosi nie P K S - j 

w W ałbrzychu postanowiła u - ale jeden z re ferentów , k tó ry  | 
rządzić w  dn iu 30 sierpnia br. j p rz y ją ł nasze zamówienie i nie ! 
wycieczkę do W arszawy dla j przekazując go dale j, w y jecha ł |
p racow ników  i ich rodzin 

Dzień - przedtem w ysła liśm y 
do Warsza’w y naszego przed
staw iciela, k tó ry  w  B iu rze Ob
sługi Turystyczne j „O rb is “  za
m ó w ił dwa samochody ciężaro
w e oraz przewodnika, w płaca
jąc  420 zł. na związane z tym  
koszty.

z Warszawy.
Wycieczka nasza pozostawio

na w łasnemu losowi, po k i lk u 
godzinnym  błądzeniu po u l i
cach W arszawy, nie zobaczyw
szy na jciekawszych obiektów , 
w róc iła  o godz. 18 na dworzec.

N ic dziwnego, że w  drodze
......- : . i pow ro tne j pracow nicy nasi by-
W ycieczka nasza z ja w iła  s;ę j ^  mocno rozgoryczeni za p rzy

wr niedzielę o godz. 10 rano na , jęcie, ja k ie  im  „zorgan izow ał“  
Dw orcu G łów nym . Tu okazało | ' o r b ;s‘‘
się jednak, że ani P ^ w o d n i-  j ”  Na dodatek d o  dn ia  dz is ie j- 
ka. ani zamówionych sam ocho-1 pom im o naszych pona-

^°\jr  nA6 ub - a' j  i+ '  -zpcr i gleń, „O rb is “  n ie  zw ró c ił w p ła -W „O rb is ie  , do k to ie ^o  uda- „  niew vkorzvstanvcl
liśm y  się, k ie ro w n ik  oświadczył 
nam  bezradnie, że n ic nam  nie 
może pomóc, ponieważ PKS nie 
podstaw ił zam ówionych wozów. 
W dalszej rozm owie okazaio

conych, a n iew ykorzystanych 
pieniędzy.

ZA R ZĄ D  SP Ó ŁD ZIE LN I 
PRACY „ZGO DA“ 

W ałbrzych

Slupy In też cenny materiał
Słupy drewniane do pod trzy

mywania sieci e lektrycznych 
ą m ateria łem  cennym, potrzeb- 
ly m  na w ie lu  budow lach i  zele
k try fikow anych  wsiach, toteż 
la leży gospodarować n im i o- 
izczędnie.

Inaczej w idocznie sądzi Z je - 
Inoćzenie Energetyczne Okręgu 
Centralnego, ponieważ w  A n i
nie, na u licy  P arkow ej i wielu" 
mnych, ro k  temu obok starych 
słupów wkopano nowe. S łupy

te do dzisiejszego dn ia stoją 
bezużytecznie, a sieć e lek trycz- 

j na zawieszona jest na starych 
! słupach.

Tego rodzaju gospodarka do
prowadzić może w  konsekwen
c ji do konieczności w ym iany  
także i  nowych słupów, k tóre 
staną się w  końcu starym i, po
m imo, że nie b y ły  w yk o rz y 
stane.

A. O RŁO W SKI 
W arszawa-A nin

Śladem listów naszych czytelników

\je  dano mi możliwości wyuczenia się zawodu"
miesiące będę zdawać egzamin 
i  zostanę samodzielnym praco
w n ik iem .

Pod powyższym ty tu łe m  opu- ' 
b likow a liśm y dn. 17 s ie rp n ia \ 
br. l is t  Teresy Z ió łkow sk ie j, j 
m łodej robo tn icy  z F a b ry k i1 
W yrobów P recyzyjnych im, 
Świerczewskiego w  Warszawie. 
A u to rka  lis tu  skarżyła się na 
to, że nie ma m ożliwości pod
noszenia swoich k w a lif ik a c ji,  
ponieważ przydzie lono je j z łą , 
maszynę.

O publikow anie lis tu  w  „ T r y 
bunie L u d u “  pomogło Teresie 
Z ió łkow sk ie j. Obecnie redakcja 1 
otrzym ała od n ie j d rug i lis t. 
Czytam y w  n im :

„P racu je  obecnie p rzy m a- 
szynie-frezarce, mam ju ż  teraz 
swoją dobrą maszynę. Za trzy  1

Teraz dopiero jestem zado
wolona z pracy, doczekałam się 
tego, czego tak  bardzo pragnę
łam  — będę frezerem. Będę się 
starała pracować rzete ln ie  i 
w yda jn ie . Chce się odwdzię
czyć Polsce Ludow ej za opie
kę nad młodzieżą.

Ja. córka m ałorolnego chłopa 
z pow. węgrowskiego dzięki na
szej w ładzy ludow ej mam moż
liwość wyuczenia się upragnio
nego zawodu. Będę w y k w a lif i
kow anym  frezerem “ .

Kropki nad „ i “
W YM O W A CYFR

Z bilansu rozmaitych trustów  
ancuskich w  Indochinach 
ynika, że zysk towarzystwa  
3rasseries et Glacières" w 
i51 roku w yn iós ł 2 m il ia rdy  
)0 m il ionów franków, a towa-

| rzystwo „D ist i l le r ies d'lndochx- 
\ ne“  zarobiło w  ciągu jednego 
1 ty lko  kw arta łu  635 m il ionów  
; frankóia.

Tak u-ygladają ideały, za k tó 
re każą umierać żołnierzom w 
Vietnamie francuscy kap ita l i -  

1 ści. (ea)

W arun k i pracy w  kopalniach 
w a łbrzysk ich  n iew ie le  różnią 
się od siebie. We wszystkich 
kopaln iach jednakow o prawne 
występują zaburzenia geolo
giczne, ja k : uskoki, słaby strop, i 
duże ciśnienie górotw oru oraz 
zanikanie pokładów.

P raw ie  jednakow o w  obec- ] 
nym  etapie w szystkie kopalnie 
bo ryka ją  się z trudnościam i | 
spowodowanym i brak iem  z&'ogi | 
(rozległym  transportem  doło- I 
wym ). konserwacją starych, ale i 
potrzebnych w yrob isk  gó rn i- 
czych. Wszędzie ta k  samo sta
re urządzenia mechaniczne i 
stwarza ją w ie le  trudności w  co
dziennej pracy kopalń.

Dlaczego ty lk o  „T h o re z “ ?

Czy w a ru n k i te powstały 
dziś, w czora j lu b  ro k  temu? | 
N ie. B yła  to spuścizna po ra -  ! 
bunkowej gospodarce niem iec- | 
k ich  baronów węglowych. A le  J 
od roku  1945 kolosalne zm iany j 
zaszły w  po lsk im  górn ic tw ie . I 
O pierając się na doświadcze
niach przoduj ąc\'ch gó rn ików  j 
Zw iązku Radzieckiego — gór- j 
n icy  polscy z dn ia na dzień j 
udoskonalają swoją pracę, a j 
wyprowadzanie maszyn gó rn i
czych zm niejsza ciężki w ys iłek , i 
zwiększa wydajność pracy gór- j 
n ika.

Kopaln ie  w a łbrzyskie  nie w y - 
końu ją  sw-oich planów' produk
cyjnych, za w y ją tk ie m  kopa ln i 
„Thorez“  1 okresowo kopaln i 
„M ieszko“ . Tym  samym ciągną 
one w  dół cały przem ysł gór
niczy, stwarza ją poważne tru d 
ności w ie lu  np. hutom , które 
czekają na wysokogatunkowy 
węgiel w a łbrzyski.

Z jakiego powodu kopalnie 
w a łbrzyskie  n ie  w yko n u ją  p la 
nów?

Jednym  z na jważnie jszych 
czynników', gw arantu jących 
dzienne w ykonyw an ie  planów 
produkcy jnych  — jest w łaściwa 
organizacja pracy na dole — 
pod ziemią, a także organizacja 

i pracy na pow ierzchni. Czy moż
na tw ierdzić, że zagadnienie to 

¡jest rozwiązane w  w a łbrzyskich 
| kopalniach? Nie. Za w y ją tk ie m  
I kop. „Thorez“  sprawa organiza
c ji pracy nie jest doceniana na
leżycie przez dyrekc je  i  dozór 
techniczny kopalń.

Jakie  m etody pozwalają kop. 
„Thorez“  w'ykonywrać p lany i 
ja k  kopaln ia  t.a walczy z tru d 
nościami?

M im o niepełnego stanu załogi 
— tak roboty węglowe ja k  i 
przygotowawcze są codziennie 
obłożone według planu. Roboty 
uboczne ja k : konserwacja w y 
rob isk górniczych (przyb ieranie 
spągu czy stropu) transport 
drzewa, m ateria łów , obsługa u - 
rzadzeń przewozowych na od
działach itp .— są zakordowane, 
co pobudza — rzecz jasna — do 
zwiększenia wydajności. Co
dzienna kon tro la  wykonania ro 
bót. p raw id łow e rozstaw ienie 
ludzi, odbiórka postępu na każ
dej zm ianie prowadzi do tego, 
że gó rn ik  ma dobrze zaplano
waną robotę, w ie dokładnie, ile  
w ykona ł i ile  w  danym dniu 
zarobił.

Maksymilian Hier)
jest dziennie o 80— 100 lu dz i za | B rygady p racu ją  jedna na
wiele. Dzieje się to dlatego, że 
często prace te nie są zakordo
wane, a je ś li są, to dozór oddzia- i 
ło w y  nie ko n tro lu je  w ykonania I 
tych  prac i nie stosuje codzien- ! 
nej odb ió rk i uzyskanego postę- i 
pu w  robocie. Stąd też m ała w y 
dajność p rzy tych robotach, sła- j 
ba dyscyplina pracy. P raw ie i 
codziennym z jaw isk iem  jest 
fak t, że górn icy o godzinę lu b  i 
dw ie wcześniej kończą tam  p ra 
cę.

Towarzysz Bolesław  B ie ru t j 
m ów ił na V I I  P lenum  K C  PZPR 
m. in., że:

„O lb rzym ie  rezerw y w ew ną trz- I 
zakładowe k ry ją  się w  nadm ier
ne j ilości robo tn ików  nie  za
trudn ionych  bezpośrednio w  
p ro du kc ji oraz w  niedostatecz
nym  zakresie robót norm ow a
nych“ .

Jak te rezerwy są w yko rzy - ] 
stanę na kopaln iach w a łb rzy 
skich? Np. w  kop. „V ic to r ia “  w  ; 
oddz. I I I  na zm ianie 2-ej w  ! 
dn iu  12.9.1952 r. na ścianie i  i 
chodnikach w ęglowych praco
wało 27 łudzi, podczas gdy przy j 
robotach ubocznych za trudn io 
na by ła  taka sama ilość co przy 
węglu.

„S zko len ie “  a szkolenie

W  kop. „M ieszko“  w  oddz. 
I. 3 transporte ry  taśmowe elek
tryczne obsługiwane są przez 3 
ludzi, a przecież bardzo dobre 
w a ru n k i pracy: wysokie i  szero
k ie  chodn ik i, scentralizowane

zm ianie „ A “ , druga na zm ianie 
„B “ . Po p rzy jśc iu  na ścianę za- i 
czyna»się „ku rsow an ie “  po m ło t- 
k i. Zm iana W ałtosza — na ścia- i 
nę Gładysza; zmiana Gładysza ; 
— na ścianę W ałtosza itd .

Czy rzeczywiście k ie ro w n ic 
tw o oddziału n ie  może dostar
czyć tych braku jących  m ło tków , i 
tak  by skończyła się n ikom u 
niepotrzebna zabierająca drogo- j 
cenny czas bieganina?

K ilk a  słów  
o c e n tra liza c ji robót

K rótkow zroczna gospodarka 
doprowadziła w  kopaln iach do j 
dekoncentracji, a lbo źle po ję te j j 
„c e n tra liza c ji“  robót gó rn iczych .; 
P rzyk ład :

Kop. „M ieszko“  — oddz. I  j 
ma w  eksp loatacji dw ie "ściany 
do „fed ro w a n ia “ , na k tó rych  
pracuje się na dw ie zm iany. Na j 
każdej z tych ścian pracuje b ry 
gada zespołowa w  składzie j 
15—20 górn ików . W ęgiel z tych j 
ścian różnym i chodn ikam i i do- 
w ie rzchn iam i przychodzi do j 
wspólnego bunkra .

Taka „cen tra lizac ja “  n ie  da
je  żadnych rezu lta tów . Ściany 
nie są w  pe łn i obłożone, mecha
n izm y nie  wykorzystane. Gdyby i 
połączono na zm ianie „ A “  dw ie \ 
b rygady w  jedną i  obłożono ] 
przypuśćm y ścianę dolną, a na 
zm ianie „B “  uczyniono to samo 
i obłożono ścianę górną, to 
uzyskanoby pełne obłożenie 
ścian, a co za tym  idzie zwięk

k ie row anie  m echanizm am i itd . ¡scenie wydobycia, cykliczność, 
i — pozwalają w  zupełności na 
I zmniejszenie obsługi do jednego 
i pracownika. P rzyk ładów  tak ie - 
I go m arnotraw stw a s iły  roboczej 
i w  każdej kopa ln i i  oddziale 
1 można by  przytaczać w iele . To 
j warzysze z kopa lń  „V ic to r ia “  i 
! „M ieszko" m o tyw u ją  to  brakiem  
| w y k w a lifiko w a n ych  górników ,
! zapom inają jednak o tym , że 
najlepszym  w yjśc iem  z sy tuac ji 
jest w łaśc iw ie prowadzone szko
lenie wewnątrzzakładowe. W 
kop. „M ieszko“  szkolą przodu
jących górn ików , ale rębaczy — 

i na gó rn ików  strzałowych.

wzrost wydajności, pełne w yko
rzystanie mechanizmów, zm nie j
szenie obsługi napędów, obsługi 
transportu  drzewa, oszczędność 
energii pow ie trznej i  e lek trycz
nej, zmniejszenie aw ary jności 
m echanizm ów oraz uzyskanoby 
dłuższy okres pracy tych me
chanizmów. Co najważnie jsze — 
zawsze w  rezerw ie zna jdow a ła
by się jedna ściana, przygoto
wana do wydobycia.

W  kopa ln i „V ic to r ia “  w ystę
pu je brak wózków  do załadun
k u  węgla. M ów ią  o tym  wszy
scy, ale dyrekc ja  kopaln i nie 

Tak więc b iorąc logicznie i przedsięwzięła żadnych k roków  
po skończonym kurs ie  m ają  oni 
pracować jako  strza łow i — choć 
prace strzelnicze w  kopalniach

aby z likw idow ać ten stan.

A  ja k  wygląda gospodarka
w a łbrzyskich , ze względu na 
gazowość tych kopalń, są pro
wadzone w  m in im a lnym  stop
niu, .Taki jest zatem sens tak ie 
go szkolenia? Żaden. Należy, 

i zorganizować kursy przygoto
wujące m łodszych rębaczy, rę - 

i baczy, m aszynistów w rębowych 
maszyn i  kom bajnów , zorgani- 

: zować więcej kursów  ślusarzy i 
! e lektrom onterów , należy szkolić 
! obsługę transportu  dołowego i 
podnosić k w a lif ik a c je  pracow
n ików  dla p łuczki, sortow ni i 
powierzchni.

O tak ie  w łaśnie szkolenie cho- 
! dzi. Ono jedyn ie  może z lik w i-  
i dować rzekom y brak ludzi i dys- 
: proporcję w  obłożeniu robót wę

glowych i ubocznych.
Od w łaściw e j organ izacji p ra- 

| cv zależy racjonalne w yko rzy- i “ “ “ “ U  
stanie czasu pracy. P rz y jrz y jm y  ; chanizowane.

| tym i wózkami...
Otóż wózek z węgłem lu b  z 

i kam ieniem , odbywając długą 
| drogę po pow ierzchni, schodzi 
j po w y ładow aniu  na dół n iew y- 

czyszczony z pozostałym na dnie 
1 węglem względnie m okrym  ka 
m ieniem. Z tego powodu przy  

j w tó rnym  załadunku węglem je 
go pojemność zmniejsza się — 
wózek nie zawiera już  tej ilości 

i węgla, k tó ra  powinna być no r
m aln ie  załadowana, W  rezu lta 
cie potrzebna ilość załadowa- 

; nych wózków jest, ale nie m ają 
one jednak pełnej wagi. N a j
dłużej przebyw ają na pow ierz
chn i w ózki z kam ieniem , ponie
waż roboty przy w y ładu nku  ka
m ienia na zwałach nie są zme-

pracy na codzień m usi żyć k ie - | 
row n ic tw o  kopaln i, organizacja ; 
pa rty jn a  i rada zakładowa. ;

W łaśnie dzięki tem u osiąga j 
swoje w y n ik i i  w yko nu je  p la 
ny państwowe kopa ln ia  „T h o - ! 
rez“ . Szybka in te rw enc ja  na 
każdy sygnał, likw id ow a n ie  
niedociągnięć, stała m obilizacja 
załogi do w ykonyw an ia  planów i 
i  pokonywania trudności; w ła 
ściwe rozstaw ienie . członków 
p a r ti i oraz grup pa rty jnych  na 
decydujących o w ykonan iu  p la 
nu odcinkach — wszystko to 
stwarza w a ru n k i u m o ż liw ia ją - j 
ce ścisłą kon tro lę  w ykonyw an ia  
codziennych zadań oraz pozwala 
na operatywne usuwanie nieś- i 
podziew'anych przeszkód.

T ak np. w  oddziale X V I ! 
„zg iną ł“  — ja k  to m ów ią gór- | 
n icy  — węgiel. Po k ró tk ie j oce- 1 
nie sytuacji, zm obilizowano .ca- i 
ty  aparat techniczny, opracowa- ] 
no now y plan, k tó ry  o m ija ł pa r
tię  uskokową i  „w jechano“  w  \ 
węgiel. Oddział nie ty lk o  w y - ; 
konuje dzienne piany ale spła
ca także państwu swój dług. 
To samo było  na oddziale X I I I -

G dy organizacja 
p a rty jn a  a d m in is tru je

W iele można się nauczyć na 
! przykładzie kopa ln i „T horez“ ,
| zarówno u je j dy re kc ji, sztabu 
politycznego, ja k  i  załogi.

Jakże mało z tych nauk prze- 
| ję ły  pozostałe kopaln ie w a ł

brzyskie. W  kop. „V ic to r ia “  np.
I organizacja pa rty jn a  często za- 
I pominą o swojej ro l i po litycz
nego k ie row n ika , zam ieniając 

| się w  adm in is tracy jną  jednost- 
j kę. Na posiedzeniu Egzekutywy 
| K Z  po w ysłuchaniu sprawozda- 
! nią dyrek to ra  kopa ln i z w yko - 
| nania p lanu za sierpień 1952 r. 
zamiast przeanalizować do k ła 
dnie przyczyny n iew ykonyw a- 

I nia p lanu i  -wyciągnąć odpow ie- 
I dnie w n iosk i polityczne, zajęto 
j się om awianiem  spraw i' adm i
n istracyjnego k ie row an ia  za- 

i kładem. Zam iast radzić wspólnie 
z dyrekto rem  nad likw id a c ją  

i „w ąskich  garde ł“ , nad w łaści- 
| w ym  rozstaw ieniem  członków 
p a r ti i w  tych m iejscach gdzie 

i „n ie  idzie  robota", dyskutowano 
nad sprawam i nie m ającym i 
bezpośredniego w p ły w u  na w y 
dobycie i  w ykonanie planu.

B U D O W A  W A R S Z A W Y  
—  to sym bol tw órczych 

i poko jow ych dążeń 
NAR O D U  PO LS KIE G O

Lokale komisji wyborczych 
z Pragi-Północ mogą świecić 

przykładem
W yszukanie na terenie dz ie l

n icy  Praga _ Północ 16 lo ka li 
na siedziby obwodowych k o m i
s ji wyborczych nie by ło  rze
czą ła tw ą. Jednak prezydium  
DRN oraz zakłady pracy op ie
kujące się poszczególnymi 
obwodow ym i kom is jam i dopię
ły  swego W  większości w ypad
ków  loka le te w ym aga ły w ie 
lu  poprawek, odnowień, m alo
wania itp .

Pomiędzy obwodow ym i k o m i
s jam i w yborczym i i zakładam i 
pracy spraw u jącym i opiekę nad 
n im i rozw inę ło się współza
wodn ictw o o ja k  najestetycznie j 
sze urządzenie loka lu , należy
te jego udekorowanie i  ozna
czenie.

W  pracy nad urządzeniem 
lo k a li w z ię li udzia ł również

członkow ie k o m is ji w yb o r
czych.

Lo ka l kom is ji nr. 214 w  Dą
brówce Szlacheckiej został od
nowiony. Pełno w  n im  kw ia tów , 
ściany udekorowane są p o rtre 
tam i dosto jn ików  państwowych.

Podobnie jest w  innych  lo 
kalach kom is ji wyborczych w  
Nowodworach, H enrykow ie , w  
loka lu  kom is ji nr. 203 na ul. 
Odrowąża.

Wszędzie pełno kw ia tów , zie
leni, wszędzie loka le  udekoro
wane są flagam i i po rtre tam i.

W iele pomocy w  urządzeniu 
lo ka li wyborczych okazały dla 
swych obwodów: B iu ro  K o n 
s tru k c ji P rzem ysłu M otoryza
cyjnego oraz Tarchom ińskie 
Z ak łady  Farmaceutyczne, (i)

Kara więzienia  
za spekulowanie mięsem

(f) Dnia, 24 brn. Sąd W oje
wódzki dla wojew ództw a w a r
szawskiego na sesji wyjazdowej 
w  Sochaczewie rozpatrzył w 
tryb ie  doraźnym sprawę speku
lanta Jana Jażdżyka, zamieszka
łego w  K orne lin ie . gm ina Koz
łów , k tó ry  up raw ia ł nielegalny 
ubój trzody chlewnej i spekula
cję mięsem niebadanym przez 
lekarza w e te ryna rii.

Jażdżyk, b. rzeźnik, od szere
gu miesięcy systematycznie w y-

! kupyw a i tuczn ik i od okolicz- 
! nych ro ln ikó w  i  dokonywał u- 
| bo ju w  w yb itn ie  antysan ita r- 
| nych warunkach. Mięso pocho- 
| dzące z przestępczego procederu 
I spekulant sprzedawał oko licz- 
j nym  mieszkańcom po cenach 
i paskarskich.

Przewód sądowy całkow icie 
udow odnił w inę oskarżonego.

Sąd W ojewódzki skazał Jaż
dżyka na karę 3 la t w ięzienia, 

i (PAP)

T E A T R Y
A teneum  — „Zb iegow ie" — g. 19. 

Polski — „O żenek" — g. 19. K a 
m era ln y  — „ K ró l i a k to r"  — g. 19. 
M uzyczny — „K ą k o l 1 pszenica" — 
g. 19. N arodow y — „R ew izor" — g- 
19. N ow y — „Sen nocy le tn ie j"  — g. 
19. Opera — „H arnasie  i Serenada" 
— g. 19. (H ala  M irow ska). Syrena — 
„To  się pokaże..." — g. 19.15. W spół
czesny — „D roga do C zarnolasu" -~ 
g. 19. N ow e j W arszaw y — „O g ra j
ku  i k ró lew nie  żabie" — g. 17. D o 
m u W ojska Polskiego — „Oto A m e
ry k a "  — g. 19. G u liw er — „G u liw er  
w  k ra in ie  L ilip u tó w "  — g. 16.30. 
c y r k  n r. 1 (M arszałkow ska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30.

Zupełn ie inaczej w ygląda to 
zagadnienie na kop. „V ic to r ia “ , 
„M ieszko“  i innych, gdzie prze
ciętn ie na robotach węglowych 
i przygotowawczych b rak co
dziennie 60 — 100 ludzi, na
tom iast przy pracach ubocznych

się, ja k  w ygląda ta sprawa 
kopaln iach wałbrzyskich.

W  oddziale V I kop. „V ic to -

Do norm alnych z jaw isk na le
żą przestoje wózków z n iew y- 

; ładowanym  m ateriałem , wóz-
r ia "  są dw ie ściany w  odbudo- j ków , zagubionych w  odległych 
wie. Na ścianach tych pracują wyrobiskach.
brygady zespołowe tow. G łady
sza i  tow . Wałtosza. Na jednej 
ze ścian b rak jest trzech m ło t
ków  odbudowy.

Zagadnieniem całokształtu u - 
sp.aw nien ia gospodarki wózka
m i, zagadnieniem organizacji

*

K opa ln ie  w a łb rzysk ie  mają 
! wszelkie realne dane do w yko - 
| nyw an ia  planów. Obecny fro n t 
i odbudowy' p rzy odpow iedniej 
i organizacji pracy, nie ty lk o  za- 
; bezpićcza w ykonan ie  planów, 
ale pozwala nawet na ich prze- 

I kroczenie: zaś fro n t robót p rzy- 
j gotowawczych zabezpiecza p ra - 
| ce na przyszłość.

Stąd też g łówny, zasadniczy 
j wniosek: skoncentrować m aksi- 
I m um  uw ag i nad zagadnieniem 
| o rgan izacji pracy. Oprzeć się na 
1 ścisłych harm onogram ach dla 
| osiągnięcia codziennej cyk licz - 
; ności, d la  racjonalnego w yko - 
! rzystania czasu pracy, zastoso
wać codzienną skrupu la tną od- 

! b ió rkę  robót ubocznych. W yko- 
I rzystać trzeba doświadczenia 
j przodującej kopa ln i w a łb rzy - 
j skiej — „T horez“ , ja k  na jszyb- 
i ciej nadrobić zaległości i  r y t -  
m icznie z miesiąca na miesiąc 
— w ykonyw ać plan.

K I N A
M oskw a — ,, D ru ży n a “ . — g. 15.30,

| 18, (seans o godz. 20 zarezerw ow any). 
P allad ium  — „N a m anew rach“ — g.
15.30, 18, 20.30. Praha — ,,W yścig Po
k o ju “ — g. 14. 16, 18, 20. Śląsk —

• ..Fu tro  pana K ru g e ra “ — g. 13, 15,
; 17.30, 20. A tla n tic  — ,.Pustelnia P a r- 
; m eńska“ — g. 1 1 1 5 .  17.30. 20. Po

lon ia  — ..Dziew częta z ba le tu“ — g.
15.30, 18. 20.30. S tolica — ,,Skazana  
w ioska“ — g. 15, 17.30, 20. W —Z — 
„ D it ta “ — g. 15, 17.30. 20. 1 M a j — 
rem ont. Ochota — .,Bez adresu“ — 
g. 15, 17.30, 20. Syrena — ,.M ałżeń
stwo a k to rk i“ — g. 15, 17.30, 20. T ę 
cza — ..K a rie ra  w  P a ry żu "  — g-
15.30, 18. 20.30. L o tn ik  — „A kc ja  B “ 
— g. 17 i 19.30.

P O R A N K I
A tla n tic  — „R ozm aitości“ —- g. 13. 

Polonia — „P o w ró t do dom u“ — g. 
13. Syrena — „W ag ary“ — g. 13. 

Cena b ile tów  na po rank i wynosi 
i 1.35 zł.

(U w aga: rep ertu a r film o w y  poda- 
: je m y  na podstaw ie kom u n ika tu  O- 

kręgowego Zarządu K in . W arszawa,
, Jagiellońska 26, te l. (10) 44-54).

R A D IO
P IĄ T E K , 26 W R Z E Ś N IA  

Program  I  — r*a 1522 m.
P rogram  dnia 6.06, 15.25, ^Viado -

mości 5.05, 6.00, i.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert 
poranny, 6.15 M uzyka  rozryw kow a,

7.20 Pieśni różnych narodów. 7.35 
Tańce i pieśni ludowe, 7.50 K a len 
darz rad iow y, 8.00 A ud. dla klas  
starszych szkół podstawowych, 8,20 
M uzyka , 8.55 A ud. dla klas licea l
nych, 9.30 A ud. dla przedszkoli, 9.50 
P rzerw a, 10.35 A ud. dla k i. IV ,  
11.15 M u zy k a  i aktualności. 11.45 
Głos m ają  kob iety , 12.15 Na swojską  
nutę, 12.45 A ud. dla wsi. 13.00 M u 
zyka  rozryw kow a, 13.15 K oncert 
O rk . M ando lin istów  Rozgł. Łódzkie j 
P. R. p. d. E. C iukszy, 13.55 P rzer
w a, 15.30 A ud. dla dzieci. 16.20 M u 
zyka  radziecka — aud. s łow no-m uz. 
w  oprać. dr. Z. Lissa, 17.15 „W  po
goni za dorszem “ — reportaż Zb. 
Roeslera, 17.30 Sty lizow ana polska  
m uzyka ludow a, 18.00 „N a  szerokim  
św iecie“ . 18.20 M uzyka  operowa,
19.20 A ud. dla m łodzieży szkolnej,
19.50 M uzyka , 20.26 W iad . sportowe,
20.30 M u zy k a  taneczna. 20.45 A ud. 
dla kobiet w ie jsk ich , 21.00 Reportaż  
lite ra c k i. 21.15 K o n c e rt sym foniczny, 
22.10 Felieton, 22.20 d. c. koncertu .

Program  I I  — na fa li 367 m.
P r o g r a m  d n ia  7.50. 14.00. W iad o

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.30.
5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert po

ranny, 6.10 K alen darz  rad iow y. 6.15 
i M uzyka  rozryw kow a, 6.50 M uzyka  
I ludow a do tarica, 7,20 Pieśni różnych  
i narodów, 7.35 Tańce i pieśni ludo- 
i w e, 8.00 P rzerw a, 14.05 In fo rm a c je  
: 14.10 Aud. dla k l. I I ,  14.30 Aud. dla 
I v  — • V I I ,  15.00 A . Szaliński: 
¡D ru g a  suita góralska w  . w y k . L u -  
| dowej K ap eli i Zespołu W okalnego  

Rozgł. W arszaw skiej P. R. p. d. St,
I N aw ro ta . 15.10 „P rzy ja c ie le “ opow.
| iw an a  B agm uta, 15.30 Aud. dla dzie- 
i ci. 16.00 M uzyka  baletow a z op. St. 
j M on iuszk i „H ra b in a “ w  w y k . O rk . 
j S ym f. P . R. p. d. G. F ite lberga,

16.20 D zienn ik  warszaw ski, 16.35 M u 
zyka rozryw kow a, 17.15 K oncert so
listów , 17.45 K orespondencja z za
granicy, 18.00 M uzyka  baletow a. 18.50 
R adiow y K lu b  R acjonalizatorów
18.50 M uzyka . 19.00 Szym anowski So
nata fortepianow a e -m o ll op. 8,
19.30 M uzyka  i aktualności, 20.00 „ L u .  

| dziom  planu 6-letniego“ , 20.40 „Je- 
; steś w  A m eryce T im m y “ opow. W i

liam a G riffin a . 21.26 W iad . sporto-
! we, 21.30 M uzyka  taneczna. 21.30 
! Aud. lite racka . 22.20 M uzyka  voz- 
i ryw kow a. 23.00 Od sola do oktetu .

Pionier rosyjskiej myśli rewolucyjnej
(W 150-lecie śmierci Aleksandra Radiszczewa)

I nieludzkiego pastw ienia się ob- 
szarn ików nad chłopam i, doma- 

I gając się odebrania ziemi w y- 
j zyskiwaczom żyjącym  z cudzej 
: pracy (Radiszczew nazywa ob- 
i szarn ików „g rab ic ie lam i“  i „b a r-

v . .  ^  J ~ barzyńcam i“ ) i oddania grun-
stokroć szczęśliwe te . narody, , chłopów w yw arła  na Radiszcze- [ samowładzy. W odzie „W o l- ’ podówczas gatunku podróży : tów  '  ich praw ym  właścicielom ,
O tos wolnością obdarował! ! w ip \ Vstrzasaiace wrażenie. U - I ność“  autor fo rm u łu je  tezę r sentymentalne],,, ale treść _jej , t0  j est chłopom. Na ta k  re w o lu .
hroficie ów błogi dar przyrody - 1 U* z iem iańskie j ro d z i-1 zw ierzchn ictw a ludowego w  j zaw iera elementy całkow icie j cyj n e ujęcie sprawy chłopskie j
“  w sercach wieczny s i e ^ , .  w  carskim  państwie, prze jm ując zasadę u- , nowe, w w ie lu  miejscach .na ; nie zdobywa się w  X V I I I  w ie-

Kornusie Paziów staje się on m ow y społecznej, typową dla | wskroś realistyczne, przepojone ku żaden m yślic ie l europejskie-
! w młodości rzecznikiem  walczą- teo rii społecznej Oświecenia. , radykalną tendencją społeczną. , g0 Oświecenia. Radykalizm  Ra-
L ego chłopstwa i zajad łym  i Radiszczew in te rp re tu je  jednak j Opisując podroż odbytą _ ze sto- j d i s^Czewa nabiera jeszcze w ięk - 

Twórczość A leksandra Radl- DI| eciWn ik iefń tv ra n ii. Opozy- i umowę społeczną o w iele r a - ! licy  do M oskwy _ (częsc Jrag-1 szej  wyrazistości, gdy w  o rb i-  
iczewa stanowi na jw span ia l- Y  Radiszczewa dochodzi ; dyka ln ie j, aniżeli encyklopedyś- j m entów te j w ędrów ki j.
ią ka rtę  rosyjskiego Oświece- ^ _ o u ,  , i_ ; froncncpy tvjip t.vikri n rzv-1 tentvczna). autor posług
ia. i 
urga

Z  ocly „W olność“ *) ■ • 
A . Radiszczew

wa stanow i u d jw s i» ..» .-  ¡¿ionizm Radiszczewa dochodzi j dyka lm e j, am zeii encysiopeuys-. m euiuw vcj • . w * " - -  Jest aV * ! tę jego rozważań wkracza za- 
kartę rosyjskiego Oświece- ; J . . pierwszych u- i ci francuscy. N ie ty lko  przy- : tentyczna), autor posługuje się | ła dn ien ie  w ładzy państwowej.
A u to r , Podróży «z Peters- j n;)Dis.T vch po powro- ! znaje ludow i prawo do buntu ' na jróżn ie jszym i rodzajam i l i -  j Odmalowawszy okrucieństwo

•ga do M oskw y“  góruje nad j L ioska gdzie autor W ol- i przeciw tyranom , ale wprost I te rack im i: wierszem, gaw ędą,; carskie j w ładzy, autor „Podro-
•oją epoką, przyćm iewając ] s tud iow ał nauki p raw - i nawołu je  do powstania i oba- j publicystyką społeczno - po ll- s ¿y “  wskazuje na cara jako na
dvkalizm em  współczesnych * . SDoleczn0 - po lity - lenia tronu , w ychw ala jąc re- ; tyczną. Osobiste zwierzenia głównego w inow ajcę zła spo-
,ie m yś lic ie li zachodniej Eu- :  " mlodeeo rew oluc jon is ty  ! w o luc ję  angielską X V I I  s tu le - j przeplata rozważaniam i o t i lo - ! łecznego, piĘ 
,v R a d is z c z e w  to postać nie- '__ . . ™ i d o  W olność“ , k tó ra  pisarz Do- zofii i etyce, lite rack ie  o p is y : „złoczyńcę \

czne mioaego , w U» v „  ............... —  łecznego, p iętnu jąc go jako
________  - -ac me- . , V j ewolucję w ! cia. „Wolność“, któ rą  pisarz po -i zofn i etyce, lite rack ie  opisy : „złoczyńcę wsrod złoczyńców

yyk ła  i tragiczna. Od śm ier- £ ereeu ł k la ru ją  się osta- tem w łączył do „Podróży“ , to rozprawam i z zakresu p ra w a : naj sroższego“  i „przestępcę ze
pisarza m ija  150 lat, a jed- *  w  Podróżv z P e te rsbu r-! pierwszy w  lite ra tu rze  rosy j- | i h is to rii. Ta rozmaitość, po- wszystkich pierwszego“ ,

ak dziś jeszcze trudno oprzeć ; ' M oskw y“  (1788). ’ sk ie j X V I I I  w ieku  u tw ó r re- dyktowana zmiennością w ia -  j
ę wrażeniom , które w yw o łu - ; s /  \ w oiucyj ny, k tó ry  o tw arcie  w zy- j żen w  podroży, układa się jed- j Polityczne w yw ody Radiszcze-
■ lek tu ra  jego dziel. Są one w  twórczości Radiszczewa 1 wa do rebelii, grożąc „s turęk ie- j nak w  w yraźnie ep icki kszta łt: | w a zdum iewają swoją śmiałoś- 
rologiem rew o lu cy jn e j m yś li i uderza o lbrzym ia skala z a in te -; m u o lb rzym ow i“  (carow i) zem- ! przed oczami czyte ln ika w y ła - cją. Za jedyny skuteczny spo- 
isyjskie j, źródłem, z k tó re g o 1 resowań i wszechstronność e- -----„ k . nia sie rea listyczny obraz Ro-1 sńb naDrawy stosunków

siła społeczna 1 na jpow ażnie j
szy czynn ik rozw oju historycz
nego. Pisząc o krzyw dzie chłop
skie j, au tor nie zadowala się 
pó łśrodkam i zm ierzającym i do 
ulżenia n iedo li rosy jsk ie j wsi, 
lecz chce tę niedolę całkow icie 
znieść. Jedyną siłą zdolną do 
wyzw olenia k ra ju  z pęt niewo- 
ł i > j est; — zdaniem Radiszcze
wa — lud, k tó ry  pow in ien sta
nąć w  obronie w łasnych praw. 
Tak w ięc „Podróż z Petersbur
ga do M oskw y“  jest nie ty lko  
ostrym  pam fletem  na państwo 
pańszczyźniane, lecz także żar
liw y m  m anifestem , naw o łu ją
cym do powstania. Dlatego też 
książka uchodzi słusznie za na j
odważniejszy i społecznie na j- 
radyka ln ie jszy u tw ó r lite ra tu ry  
europejskie j X V I I I  w ieku.

erpało k ilk a  pokoleń pisarzy rudye ji. W jego dorobku pisar 
działaczy — od dekabrystów

\ stą uciśnionych:
uw.nilll cł; „-----] ElCj. CJfX JCGIJ llj ol\U

nia się rea listyczny obraz Ro-1 sdb naprawy stosunków spo-
. u u jy i .  .. ^ 6 ^   _______ ^ —  , ,s ji d rug ie j po łowy X V I I I  stu- łecznych uważa on zbro jne po-

Ziaiaczy — uu —  , skim  znajdujem y wiersze, roz- „Powstaną zbrojne hufce lecia, obraz, którego pewne mo-1 w ita n ie  i zniszczenie carskiej
rew olucyjnych dem okratów, praw y filozoficzne, trak ta ty  z ’ wszędy, ! tyw y  powrócą później w saty- ty ra n ii. O ile  Rousseau był

Historycznym tłem  dzia ła lno- j dziedziny h is to rii, rozważania Nadzieja w a lk i  wszystkich  ! rycznej fo rm ie  w  wędrówce j przeciw n ik iem  politycznej re- 
A leksandra Radiszczewa I z zakresu geografii, nauk p rzy -; cieszy, Cziczikowa. [w o lu c ji,  a W olter uznawał ko-

49 — 1802) jest druga p o - ! rodniczych i ekonom ii, prace i w e k r w i  i despoty wstyd  Pnstarie wvstepuiace w  Po- i nieczność podziału społeczeń-
va X V I I I  w ieku, a więc i natury lite ra ck ie j i etycznej. . i  błędy  reo rS e n tu ia  cala R osję .! stwa na biednych i bogatych i
iwnie czasy K ata rzyny I I .  | N iektóre  z nich, ja k  oda „W o l- ; Obmyć czym prędzej każdy N ip b rak tu  cara a rys tokrac ji, i zalecał m onarchię oświeconą.

którzy spodziewali się po | ność“  (1783), „Podróż z Peters- j śpieszy. ® j .  rodow ei spotykam y 10 *ty le  Radiszczew dostrzegał
elbicielce W oltera libe ra ł- j burga do M oskw y“  i traKTat widzę, miecz ostry wszędzie z;prniań czvnow nlków  w szys t-1 f?łówne zło w  carskiej w ładzy,
ch reform , zaw ied li się n ie - ! filozoficzny „O  człow ieku, je - j b iyskc kich rana kupców i chłopów. k tó r;ł zaatakował z całą niena-
wem. Absolutne rządy Ka- ■ g0 śm iertelności i n ieśm ierte l- j  śm ierć nie schodzi * ’ • • ....................... ""'śnią Tvr»h królAw
■zyny da ły się we znaki szcze- j ności“  . (napisany w  początkach
In ie" chłopstwu, n iem ilosier- la t 90-tych) w y w a rły  duży Nad dumną  »— -, . zaaaómema etyKi i re iigu , pra-1 --------------------- •-    —
»  dław ionem u przez ucisk ! w p ły w  na rozw ój lite ra tu ry  ro - l skowane cieszcie się narody, wa ekonom ii p o lity k i sprawy i  d o  l u d u ’  Radiszczew posyła na
ńszczyźniany. Toteż sześć- i sv jsk ie j i  są dzisia j słusznie i j o  prawo zemsty —  glos \ ’ . ( ^ o inv  zagadnienia i szafot, zdając sobie sprawę, że
iesiąte i siedemdziesiąte la - ; uważane za pom nikowe dzieła ; przyrody,  ^ Vchow ania „¿ w ia ty  itd  G łów - j w ładza absolutna zasłużyła je -

są okrtesem nieustannych rew olucyjnego piśm iennictw a. To car na szafot ju ż  _ ^  ̂ ną} uwagę ’ pi sarza abso rbu je ! dyn ie  na w y ro k  śm ierci,
rmentów społecznych na wsi. i w  pisarstw ie Radiszczewa | wstępuje ). | jednak spraw a chłopska i pro- w  -P„ dróży.« i ako też w  ln -
pksze ^nateżenie ą§ w latach i dom inuje na jisto tn ie jsze zagad- w iz j a rewolu c ji powraca w  j blem w ładzy państwowej,
o fny C h S i e T  (bunt Fuga- i " le n ie  ówczesnej doby -  spra- j .,Podróży z Petersburga do M o-jn y ” C h łopskie j (bunt Puga- nlen!eMw ' ’c,zf 1a* L ar7UJia7 zv^ te n  ! - p °d r óży z Petersburga ao rn o - ; K ry ty k a  Radiszczewa godzi
wa). Echa powstań odezwały | " aob{ ^ oPwe wszystkich swoich “ S c z o ś c i  R a - ! Przede wszys,kim  w  samą .in 'iuż w  pierwszych utworach . U uo‘e l"  _ c ; m iennym  aia uwuczosci sty tuc ie  po<

adiszczewa. ■ po litycznej( wychodząc z założe-
Straszna niedola rosyjskich  ̂ poddaństwo chłopów

______  | jest nieodzownym następstwem
przekład  Seweryna Pollaka. i ustro ju  opartego na carskiej

nych dziełach pisarz domaga się 
nowego u s tro ju  społecznego 
opartego na zasadzie równości____   ̂ --------  , r . -n • przecie WS/.V0UV1111 w aaiucj m | ---- -----— --- .-----

już w  pierwszych utworach ; proWem w e u-tari zv m iennym  dla twwrczMCi .Ra* sty tuc ję  poddaństwa, przeciw- obyw a te lsk ie j i swobody p o lity -  
adiszczewa ; (lz‘efach z. probl  ?  ™ diszczewa. Forma „Podroży i kp kt. g e - autor wytacza argu- cznej. Najważnie jszą ro lę  p rzy -

"  wvehnd7.ac z załoze. — zorowana na m odnym menty na tury  gospodarczej, | znaje ludow i pracującemu, k tó -
! p raw nej i m ora lne j. Pisarz po- | ry  po raz pierwszy występuje----------------------------- [U Ć IW 1 1 C J  l  i u u u u u v - j .  * * W % * * ~  i - “  --------  w

•) p rzek ład  S ew eryna P o llaka . i piera swoje w yw ody opisami I tu na w idow nię  jako twórcza

Do pierwszych osób, k tóre 
tra fn ie  oceniły „Podróż“ , nale
żała... Katarzyna I I .  Przeczy
tawszy książkę zaw yrokowała: 
„J e j au tor w sze lk im i sposoby 

| b ron i i szuka wszystkiego, co 
j pomniejsza szacunek dla w ła- 
! dzy i podburza lud przeciw 
I zw ierzchn ikom  i zwierzchnoś- 
j c i“ . N iebawem też dosięgła au- 
: tora zemsta carowej. Książka, 
j k tó re j zdołano sprzedać ty lk o  25 
| egzemplarzy, została zakazana,
| a sam Radiszczew został osą- 
; dzony w  tw ie rdzy Pietropa- 
I w łow sk ie j. Ś ledztwo prowadzo- 
I ne przez znanego z bestialstwa 
i urzędn ika carskiego, Szeszkow- 
skiego, (Puszkin nazwał go „do
m owym  katem  K a ta rzyn y “ ) za
kończyło się rozprawą sądową. 
Oskarżonego skazano na śmierć, 
potem w yrok  zamieniono na 
dziesięcioletnie zesłanie na Sy
berię do Ilim ska . Radiszczew 
przybył do te j m iejscowości po 
b lisko półtorarocznej podróży, 
zakuty w  ka jdany, k tóre zdjęto 
mu dopiero za w staw iennictw em  
Woroncowa.

W  Iłim s k u  Radiszczew prze
byw a ł ponad pięć lat, od po
czątku 1792 roku  do 1797, od-

! dając się przeważnie pracy pu- 
| b licystycznej. Napisał tam m ię- 
; dzy innym i historyczną pracę 
„K ró tk a  opowieść o zdobyciu 

| S ybe rii“ , hand low y tra k ta t „O  
targu ch ińsk im “  i rozprawę 

| filozoficzną pt. „O  człow ieku,
; jego śm ierte lności i n ieśm ierte l

ności“ . W te j ostatn ie j pracy 
i autor om ów ił zagadnienia bytu 
i poznania w  duchu filo zo fii ma;

J teria lis tyczne j, przyznawszy p ry 
m at m a te rii i wysunąwszy te
zę, że „is tn ien ie  rzeczy jest nie
zależne od s iły  poznania“ . Ra; 

idiszczew podkreślił tu  również 
w yraźnie zasadę niezniszćzat- 

! ności m a te rii: „Przyroda... ni- 
! czego nie niszczy i n iebyt lub 
i zniszczenie to daremne słowo 
i myśl pusta“ . Poglądy autora 

; zabarw ione są co prawda deiz- 
I mem, ale w całości t ia k ta t jest 
i oryg ina lnym  pom nikiem  myśli 
! m ateria lis tycznej i jako tak i o- 
Idegrał doniosłą rolę w dziejach 
i w rozw oju rosy jsk ie j filozofii.

| Po śrhierci Kata rzyny zezwo
lono Radiszczewowi na powrót 
do cen tra lne j Rosji, do wsi 
Niemcowo należącej do m ająt- 

S ku jego ojca (pod Kaługą). Do- 
! piero z wstąpieniem  na tron 
j A leksandra I pisarz uzyskał 
[ca łko w itą  wolność, a nawet po- 
| cljął pracę w ustanow ionej przez 
! cara kom is ji ustawodawczej. W 
| ostatn im  okresie swojego życia 
| Radiszczew napisał tra k ta t eko- 
' nomiczny „Opis mojego m a ją t
k u “ , rozw ija jący zasadnicze m y
śli „Podróży“ . Napisał też w ie r
szowany poemat „Pieśń histo
ryczna“ . Poemat ten m ia ł od
tw orzyć w .rym ach historię św ia
ta. U tw o ru  tego autor jednak 
nie ukończył.

Radiszczew p rzyw ita ! z ra 
dością wstąpienie na tro n  A le 
ksandra I, a nawet w  wierszu 
, Osiemnaste stulecie“  poświęci! 
mu pochwalne strofy, uw ie
rzywszy w  lib e ra ln e 1 p ro jekty  
nowego cara. A leksander oka
zał, się jednak zwyczajnym  sa
trapą i wkró tce prysły wszel
k ie  nadzieje pisarza. 24 wrześ

nia 1802 roku Radiszczew-, osa
m otniony i rozgoryczony, nie 
w idząc znikąd pomocy, odebrał 
sobie życie. „Potomność mnie 
pomści“  — oto były słowa, k tó 
re skreś lił na strzępie papieru 
przed zażyciem trucizny. Jego 
śmierć nie była ucieczką. „K o 

ił nieć żywota nieszczęsnego czlo- 
w ieka — pisał w traktacie  „O  

1 człow ieku“  — kładzie kres złoś- 
; ci dręczycie li i wystaw ia sro* 
gość na pośm iewisko“ . A u to r 

! „Podróży“  chciał zgonem swym  
| zaprotestować przeciw ty ra n ii i 
j zwrócić uwagę społeczeństwa na 
’ powszechny ucisk szerzący się 
\ w  kra ju .
; Władze carskie sprzym ierzo- 
| ne z k lerem  uczyniły wszystko, 
aby przekreślić pamięć o w ie l
k im  pisarzu. Im ię  jego w y k lę - 

i to z ambony cerkiewnej, a 
| egzemplarze „Podróży“  spalono. 
Dzieło to nie weszło do po- 
śmiertnego zbioru ęiziet Radisz
czewa (1807—1811) i kiedy Pusz- 

j k in  chciał opublikować a rtyku ł 
! o Radisźczewie i jego „Podró
ży“ , nie zezwolono na w yd ru - 

| kowanie tej pracy, pomimo że 
j zaw ierała ona argum enty po- 
■ lemizujące z autorem „W olnoś- 
j ci".
! W brew usiłowaniom  carskich 
władz idee Radiszczewa zaczę- 

i ły  się szerzyć w Rosji już w 
| początkach X IX  stulecia. One 
to zapłodniły ruch dekabrystów,

! których program ustępował zre
sztą w radyka lizm ie  poglądom 

, autora „Podróży“ , i w yw ar- 
j ły  duży w p ływ  na Aleksandra 
i Puszkina. Z dziel Radiszczewa 
| czerpali także obficie rew olu- 
I cy jn i demokraci (B ie lińsk i, Nie- 
krasow, Czernyszewski, Dobro- 

j lubow), którzy uważali go za 
i swojego nauczyciela. Dzisiaj 
twórczość Radiszczewa przeży
wa swoją drugą młodość w 
Zw iązku Radzieckim, k tó ry  od
dal w pełni zasłużony hołd 
w ie lk iem u pion ierow i rew o lucy j
nej m yśli rosyjskie j.
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